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Depesza H. Jabłońskiego

18 000 ofiar trzęsienia 
ziemi w Iranie?

W związku z tragicznym 
trzęsieniem ziemi, jakie nawie 
dziło Iran, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
sk> wystosował deoeszę z wy­
razami współczucia do sza- 
chinszacha Tranu Mohammada 
Rezv Pahlavi Aryamehra.

W poniedziałek ekipy ratdw 
picze wydobyły spod zwałów 
grńzu w irańskim mieście 
Tabass zwłoki 5000 osób. Jak 
ocenia prasa irańska, w trzęsie 
niu ziemi, które zniszczyło 
Tabass, zginęło od 11 do 18 000 
osób. Oprócz Tabass, startego 
z powierzchni ziemi, zniszcze­
niu uległo jeszcze 40 wsi tego 
rejonu. Ziemia nie uspokoiła 
się po sobotnim wstrząsie — 
w ciągu nastęonej doby zare­
jestrowano 70 drobniejszych 
wstrząsów.

Sobotni kataklizm należy do 
na :-t-a giczniej szych spośród 
20 000 trzęsień w bieżącym stu 
kciu w Iranie. W 20 najwięk­
szych zginęło ponad 60 000 
osób. (PAP)

Świat poznał piękno naszej pamięci

Pierwszy polski kosmonauta 
zwiedził Centrum Zdrowia Dziecka

Szpital Centrum Zdrowia 
Dziecka w Międzylesiu odwie­
dził wczoraj pierwszy polski 
kosmonauta ppłk Mirosław 
Hermaszewski wraz z żoną i 
synem.

CZD. pomnik wznoszony ku 
czci 2 min 200 000 dzieci pol­
skich i 11 min dzieci z okupo­
wanej Europy poległych i za- 
mordowanych orzez hitlerow­
ców w latach TI wojny świato 
wej, powstaje dzięki ofiarności 
i zaangażowaniu najszerszych 
kręgów naszego całego społe­
czeństwa. a także ludzi z wie­
ki innych krajów. Informacji 
ra temat tego unikatowego 
w świecie. supernowoczesnego 
szpitala dziecięcego, udzielił 
pr zew od n Ic z ąc v S oołec znego 
Komitetu Budowy Pomnika — 
Szpitala CZD — min. Janusz 
Wieczorek, który przyoomniał 
ideę oraz poszczególne etapy 
budowy.

Jak wiadomo — pierwszy poi 
sM . kosmonauta — zabrał w 
Kosmos także złotą plakietkę 
przedstawiająca oo jednei stro 
nie symbole Międzynarodowe­
go Roku Dziecka oraz CZD, a 
po drugiej — postać małego 
partyzanta i napis ,.Pamięci 
dzieci świata, które straciły żv 
cie w TI wojnie światowej”.

Poznań wtorek 19 września 1978

E. Gierek przyjął ministra J. F. Deniau

Polsko-francuska współpraca

dowodem tradycyjnej przyjaźni
I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął wczo­
raj współprzewodniczącego 
międzyrządowej polsko-francu 
sklej Komisji d.s. Współpra­
cy Gospodarczej, ministra han 
dlu zagranicznego Reoubliki 
Francuskiej Jeana Francois 
Deniau.

W spotkaniu wziął udział 
wiceprezes Rady Ministrów 
Mieczysław Jagielski.

W toku rozmowy omawiano 
węzłowe kierunki dalszego roz 
woju stosunków gospodarczych 
między obu krajami, które są 
tematem obrad trwającego w 
Warszawie posiedzenia polsko- 
£ra'nc”sk;ej komisji międzyrzą 
dowej. Wyrażono wolę obu 
państw pogłębiania tych sto­
sunków opartych na zasadzie 
wzajemnych, korzyści i dobrze

Przekazując złotą plakietkę 
CZD ppłk M. Hermaszewski 
podkreślił, iż upowszechnianie 
idei budowy pomnika — szpi­
tala. było szczególną, humani­
tarną częścią misji polskiego 
kosmonauty i jego dowódcy 
gen. Piotra Klimuka. Sami 
jesteśmy dziećmi wojny — 
powiedział — orzeżyliśmy bę­
dąc dziećmi śmierć naszych 
najbliższych, tragedię naszych 
rodzin i dlatego z głębi serca, 
z najgłębszych uczuć rodziły 
się i płynęły z Kosmosu słowa 
poświęcone pięknej idej zbu­
dowania tragicznemu pokole­
niu dzieci czasów wojny — 
pomnika pokoju i szczęścia”.

Również w poniedziałek z 
udziałem M. Hermaszewskiego 
odbyło się uroczyste posiedze­
nie Rady Ochrony Pomników 
Wałki i Męczeństwa, podczas 
którego przewodniczący rady 
min. J. Wieczorek wręczył 
pierwszemu polskiemu kosmo­
naucie zloty medal Opiekuna 
Miejsc Pamięci Narodowej.

Taką samą odznaką uhono­
rowano również przewodniczą 
cego Komitetu Badań Kosmi­
cznych PAN prof. Jana Rych- 
lewskiego. (PAP) 

służących sprawie umacniania 
tradycyjnie przyjaznych związ 
ków między Polską i Francją.

Podkreślono, że zbliżająca się 
wizyta prezydenta Francji Va- 
lery’ego Giscarda d’Estaing w 
Polsce będzie istotnym impul­
sem dla rozwoju polsko-fran­
cuskiej współpracy w różnych 
dziedzinach, stanowiącej wkład 
obu krajów w utrwalanie od­
prężenia międzynarodowego i 
pokojowego współżycia naro­
dów.

Obecny był ambasador Re­
publik; Francuskiej w Polsce 
Serge Boidevaix.

V
W Warszawie odbyły się 

wczoraj rozmowr współprze­
wodniczących m iędzyrządo we j

Camp David zmarnowaną 
nadzieją krajów arabskich
Po 13 dniach obrad, w nie­

dzielę. około godz. 19, ezyli 
około 2 w nocy czasu warszaw 
skiego. w poniedziałek, zakon 
czyły się w Camp David ob­
rady szczytu amerykańśko- 
izraelsko-egipsk:ego.

Carter, Sadat i Begin prze­
lecieli helikopterami z Camp 
Dawid do Waszyngtonu, gdzie 
tego samego dnia wieczorem 
w Białym Domu odbvła się, 
zorganizowana z odpowiednią 
oprawą i transmitowana na 
żwwo przez telewizję, uroczy 
stość zakończenia konferencji 
i podpisania dwóch dokumen­
tów obrad. Dokumenty te no­
szą nazwę: „Podstawy pokoju 
na Bliskim Wschodzie” oraz 
„Podstawy zawarcia traktatu 
pokojowego pomiędzy Izra­
elem a Egiptem”.

Treść dokumentów zostanie 
przekazana prasie na odręb­
ne; konferencji prasowej w 
Białym Domu. Na podstawie 
wypowiedzi Cartera i jego do 
radców można sobie jednak 
wyrobić pogląd na zawarte w 
nich decyzje. A sa to decyzie 
szczególnego rodzą i u. Przede 
wszystkim osiągnięto wstępne 
porozumienie, na temat zawar 
cia separatystycznego pokoju 
nomiędzv Egiptem a Izraelem. 
Ten senaratrstvcznv traktat 
pokojowy dojdzie do skutku w 
okresie najbliższych 3 miesię- 

Komisji Polsko-Francuskiej 
d.s. Współpracy Gospodarczej 
wicepremiera Mieczysława Ja­
gielskiego i ministra handlu 
zagranicznego Francji — Jean 
Francois Deniau. Tematem roz 
mów była ocena wykonania po 
stanowień podjętych przed ro­
kiem podczas spotkania I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka z prezydentem Francji 
Valerym Giscardem d’Estaing 
oraz omówienie najważniej­
szych problemów wzajemnych 
stosunków gospodarczych w 
związku ze zbliżającym się ko 
lejnym spotkaniem obu przy­
tyć iców — tym razem w Pol­
sce. Dokonano przeglądu moż­
liwości rozszerzenia współora- 
cy, wskazując środki niezbęd­
ne do osiągnięcia tego celu.

PAP

cy. a jego podpisanie oznaczać 
będzie ostateczne załamanie 
się frontu państw arabskich w 
obronie praw własnych i praw 
narodu palestyńskiego.

W dokumentach z Camp Da 
vid stwierdzono, że w „przej 
ściowym okresie”, który ma 
potrwać najbliższych 5 lat. 
realizować się będzie stopnic 
wo zasadę ..autonomicznych 
praw Palestyńczyków” z za­
chodniego brzegu Jordanu i 
strefy Gazy. Tvm sformułowa 
niem Egipt i. Izrael oraz po- 
p eraiące porozumienia Stanv 
Zjednoczone odżegnały się od 
sprawy, która leżv u podstaw 
kryzysu na Bliskim Wscho­
dzie.

*
Wyniki konferencji w Camp Da 

vid spotkały się z krytyka w kra 
Jach arabskich. Rząd syryjski za 
atakował w całej rozciągłości poro 
zumienie egipsko-w.raełskie, da­
jąc wyraz przekonaniu, iż nie za 
wiera ono niczego, co leżałoby w 
interesie Arabów. „Dokumenty 
podpisane przez szefa państwa 
egipskiego w Camp Dawd są no 
żem w serce r.arodów arabskich” 
— stwierdza oficjalne oświadcze­
nie syryjskie.

Z rezerwą zareagowały na wy­
niki Camp David stolice krajów 
arabskich nad Zatoką Perską, od 
mawiając wszelkich komentarzy 
do czasu przestudiowania treści 
dokumentów końcowych. (PAP)

(„Odgłosy" — str. 2)
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Pomimo napiętej sytuacji politycznej Wietnamczycy codzienną 
pracą starają się odbudować zniszczony kraj. Na zdjęciu: wnętrze 
zakładów mechanicznych w Hanoi, wybudowane przy pomocy z 

ZSRR.
Fot. — CAF

Plenum CK Stronnictwa Demokratycznego

Kultura dobrem ogółu
W Warszawie obradowało 

wczoraj XIII Plenum CK SD, 
poświęcone udziałowi i zada­
niom stronnictwa w pomnaża­
niu 1 utrwalaniu wartości kul­
tury narodowej. Obrady pro­
wadził przewodniczący CK SD 
Tadeusz W. Młyńczak. Refe­
rat wygłosiła Krystyna Mar­
szałek, członek Prezydium, 
sekretarz CK SD.

W toku obrad wskazano, iż 
kultura stanowiąc istotny czyn 
nik moralno-politycznej jedno 
ścf nhrodu stanowi jednocześ­
nie nośnik wartości społecz­
nych, patriotyzmu, poczucia 
więzi narodowej i społecznej, 
norm etyczno-moralnych, wzo 
rów postaw i obyczajowość! 
oraz motywacji działania. Pod 
kreślono znaczenie kultury 
jako istotnego czynnika umac­
niającego socjalistyczne cechy 
narodu — stosunek do pracy, 
moralność i styl życia. SD 
współuczestniczy w kształtowa 
niu i realizacji polityki kultu­
ralnej. przede wszystkim w śro

Inauguracja szkolenia partyjnego w Pilskiem

Kształtowanie ideowych 
i aktywnych postaw

W auli Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Samochodowej w Pi­
le odbyła się wczoraj woje­
wódzka inauguracja reku 
szkolenia partyjnego. W spot 
kaniu uczestniczyli m. in. kie 
równik Wydziału Rolnego i 
Gos o od ark i Żywnościowej KC 
PZPR — Jerzy Woitecki oraz 
1 sekretarz KW PZPR — Al­
fred Kowalski i wojewoda pil 
ski — Andrzej Śliwiński.

Edukacja polityczna odgrywa w 
działaniu wszystkich ogniw par­
li. bardzo ważną rolę. W tym ro 
ku zostanie nią objętych w Pil­
skiem prawie. 93 procent członków 
i kandydatów partii, młodziej 
ZŚMP. bezpartyjni. Szkolenie od 
bywać się będzie w 26 wieczoro­
wych szkołach aktywu partyjne 
go. 21 filiach WUML i 64 punk­
tach konsultacyjnych. Podstawo­
wą pracę dydaktyczną w oparciu 
n coraz lepiej wyposażone gabi­
nety metodyczne prowadzić będzie 
kadra lektorów KW i KC PZPR.

Podczas inauguracji kierów 
nik Wydziału Rolnego i Gosoo 
ciarki Żywnościowej stwier­
dził m. in., że kolejny rok 
szkolenia partyjnego wiąże się 

dowiskach społecznych, które 
stanowią tradycyjny obszar 
jego aktywności politycznej, tj. 
w środowiskach związanych z 
usługami bytowymi i niemate­
rialnymi. Działalność SD kon­
centrować się będzie na umac 
niania społecznego ruchu kul­
turalnego, c-chronie zabytków, 
popieraniu, i inspirowaniu roz 
woju rzemiosł artystycznych, 
doskonaleniu usług kultural­
nych. Omówiono również zada 
nią w innych dziedzinach kuV 
turv. zaznaczając, iż aktyw­
ność stronnictwa w tej sferze 
stanowi integralną część pra­
cy ideowo-wychowawczej 50 
służącej upowszechnianiu i w~ 
trwalaniu wartości patriotycz­
nych i ogólno-społecznych.

CK zobowiązał instancje, koła i 
członków SD do podjęcia — w so 
juszniczym współdziałaniu z ogni 
wami PZPR i ZSL — działań 
zmierzających do dalszego pomna 
żania i utrwalania wartości kul­
tury narodowej oraz wzbogacania 
jakości życia społeczeństwa. (PAP)

z 30 rocznicą powstania 
PZPR. 60 rocznica odzyskania 
przez Polskę niepodległości i 
innymi ważnymi dla narodu 
rocznicami .Podkreślił on zna 
czenie aktywności i dobrego 
przykładu wszystkich człon­
ków partii, którzy powinni 
przodować w każdej dziedzi­
nie.

Uczestnicy inauguracji zwie 
dzili izbę tradycji WOSS-u 
oraz zaplecze naukowo-dydak 
tyczne tej uczelni.

Odbyło się też spotkanie z ak­
tywem lektorów i wykładowców. 
W uznaniu zasług najlepszych lek 
torów wyróżniono medalami „Za 
aktywne upowszechnianie mark­
sizmu i leninizmu”, przyznanymi 
przez Wydział Pracy Ideowo- 
Wychowawcżej KC PZPR. Wrę­
czono także hanorowe odznaki 
„Za zasługi w rozwoju wojewódz 
twa pilskiego”.

Również wczoraj w ośrod­
ku nad jeziorem Płotki w Fi­
le rozpoczęło się kilkudnio­
we seminarium dla aktywu 
propagandowego i ideologicz- 
go podstawowych ogniw woje 
wódzkiej instancji partyjnej.

(wis)

Konferencja PAN w Chodzieży

Systemy melioracji w dolinie Noteci
I krótko + krótko + krótko + krótko + Krótko + Krótko + .krótko * '

W Chodzieży rozpoczęła się 
Wczoraj dwudniowa konferen 
tia naukowa, w której ucze- 
stniczy około 100 naukowców 
1 specjalistów melioracji z ca 
k§o kraju. Organizatorem jest 
Komisja Melioracji Polskiej 
Akademii Nauk i akademie roi 
n^e naszego kraju.

Tematem wiodącym konfe­
rencji w Chodzieży jest polde 
rowy system melioracji torfo­
wych dolin rzecznych na przy 
kłsdzie środkowej Noteci, ood 
^ławowym natomiast celem 
Iest zapoznanie specjalistów 

melioracji z osiągnięciami i 
systemem prac melioracyj­
nych podjętych na tym tere­
nie.

Na inauguracji wicewojewo 
pilski Roman Jachnik 

przedstawił zebranym naukow 
com i specjalistom referat pt. 
„Kierunki rozwoju gospodar­
ki rolnej w dolinie środkowej 
Noteci”.

Następnie zwiedzono m. in. 
kompleksy łąkowe w okolicy 
Zachrzyna i Szamocina na od­
cinku tzw. leniwej Noteci oraz 
tereny zmeliorowane w okoli­
cach Białej i Gajewa na odcin 
ku Noteci bystrej. Hasło dnia 
konferencji — oraktvka — 
— nauce pozwoliło specjali­
stom skojarzyć doświadczenia 
naukowe z gospodarką w te- 
ren'e.

Dzisiaj dalszy ciąg konferen 
cji. Ma ona charakter teoretycz 
nego spojrzenia na sprawy me 
lioraeji. Wygłoszone zostaną re 
feraty naukowe, (wis) ...

„Jastrzębie” gotowe do skoku

Dowództwo garnizonu wojsk 
hi ytyjskich zaangażowanego w 
pacyfikację Irlandii Północnej po 
dało, że w najbliższym czasie 
można się liczyć z nasileniem 
kampanii terrorystycznej, za kto 
rą odpowiedzialna jest podziem­
na Irlandzka Armia Republikan 
ska? Obawy te łączą się z pogłos 
kami, że w kierownictwie tzW. 
tymczasowego skrzydła IR A nastą 
oiły zmiany których rezultatem 
jest zdobycie decydującego wpły­
wu przez grupę tzw. „jastrzębi”.

Długi Ligi Arabskiej

Sekretarz generalny Ligi Arab­
skiej M. Riad oświadczył, iż nie 
jest puawdą, że organizacji tej 
grozi bankructwo: prawdą jest na 
tomiast, że Liga Arabska już 
srPajtówała. Zaległości w płace­
niu składefc przez 22 kraje człon 
xowskię Ligi wynoszą, według 

oświadczenia sekretarza general­
nego, ponad 10 min dolarów.

Zjazd chińskich kobiet
W niedzielę zakończył się zjazd 

kobiet chińskich (czwarty w hi­
storii ChRL. a pierwszy od 1957 
roku). Podjął on decyzję o wzno 
więniu po 22-letniej przerwie dzia 
łalności federacji kobiecej która 
podobnie jak inne organizacje ma 
sowę, została rozbita w okresie 
rewolucji kulturalnej,

Indianie protestują
W sobotę i w niedzielę w sta­

nowym więzieniu w Soiux Falis 
w południowej Dakocie odbyły 
się pokojowe demonstracje ame­
rykańskich Indian na znak pro­
testu przeciwko traktowaniu przez 
władze więźniów politycznych po 
chodzenia indiańskiego. W obu 
wiecach wzięli udział m. in. Mar 
łon Brando i piosenkarz Harry 
Belafonte, W więzieniu w Sioux 

Falls około 25 proc, spośród ogól 
nej liczby 580 więźniów stanowią 
właśnie Indianie.

Powódź w. Indiach

Fala powodziowa na Gangesie i 
jego dopływach w poniedziałek 
opadała. Jak donoszą z Kalku­
ty szczyt powodziowy w północ 
nej części Indii minął. Nadal je­
dnak tysiące wiosek znajduje się 
pod wodą, a miliony osób pozc- 
stają bez dachu nad głową.

Japońskie czworaczki
W szpitalu Akademii Medycz­

nej w Osace urodziły się. juz po 
raz drugi w tym roku .czworacz 
ki. Maiką trzech chłopców i 
dziewczynki jest 30-letnia żona 
urzędnika z Nary — K. Tsuka- 
moto. Zarówno matka, jak i dzie 
ci czują się dobrze. Pani Tsuka- 
moto leczyła się na bezpłodność 

i była to jej pierwsza ciąża.

Rodzinne nieporozumienia
Na przedmieściach kalabryj- 

skiego miasta Cittanova nieznani 
sprawcy ostrzelali samochód oso 
bowy zabijając trzy osoby, w tym 
14-letniego chłopca. Czwartego 
pasażera w ciężkim stanie odwie 
ziono do szpitala. Policja przypusz 
cza, że chodzi tu o kolejny in­
cydent, trwającej od 15 lat, krwa 
wej wojny między dwiema 'rodzi­
nami kalabryjskimi, związanymi z 
prowadzonymi przez nie konku­
rencyjnymi interesami.

Pechowy bank
W tym tygodniu okręgowy rol- 

niczo-rzemieślniczy bank oszczęd 
nościowy w Bargo San Giovanni 
(Włochy) został obrabowany już 
po raz szósty w ciągu ostatnich 
9 miesięcy. Miody osobnik sierro 
ryzował rewolwerem jedynego 
urzędnika i po zrabowaniu 2 min 
lirów (2.400 dolA zbiegł na mo­
tocyklu w nieznanym kierunku.
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1,2 miliona samochodów z FSO Oświadczenie A. Gromyki przed XXXIII Sesją ONZ

odGKOSy
Po trzynastu dniach za­

kończyło się w Camp 
Dacid spotkanie na szczy­
cie pomiędzy prezydentem 
USA, Jimmy Carterem, 
prezydentem Egiptu, An- 
warem Sadatem i premie­
rem Izraela, Menachimem 
Beginem. W miarę szczę­
śliwie, bo jednak podpisa­
niem dokumentów, chociaż 
fa najdłuższa na szczycie 
konferencja przez cały 
czas toczyła się na krawę 
dzi zerwania.

Ogłoszone wczoraj nad 
ranem dokumenty w spra 
wie podstaw pokoju na 
Bliskim Wschodzie i pod­
staw traktatu pokojowego 
między Egiptem a Izrae­
lem śą jednak bardziej 
(a może tylko) sukcesem
prezydenta Cartera 
przybliżeniem pokoju 
Bliskim 'Wschodzie.
bowiem Izrael zgodził

mz 
na 

Oto 
się

wycofać zaledwie z Syna­
ju, natomiast chce na 5 
lat, co nazwano okresem 
przejściowym, uzyskać za­
legalizowanie swej już 11- 
letniej okupacji terenów w 
strefie Gazy i na zachod­
nim brzegu Jordanu. Do­
datkowo zaś likwidację 
osiedli, a właściwie zbroj­
nych placówek, zbudowa­
nych na terenach okupo­
wanych odkłada do de­
cyzji własnego parlamen­
tu.

Takie mają być podsta­
wy zawarcia pokoju z 
Egiptem, oczywiście ukła­
du separatystycznego, bo 
wbrew nie tylko żywot­
nym interesom pozbawio­
nych ojczyzny Palestyńczy 
ków. Jest oczywiste, że 
Bliski Wschód potrzebuje 
nie takiego pokoju, który 
osiąga się kosztem innych 
narodów i państw.

W tej sytuacji najbar­
dziej zadowolony z wyni­
ków obrad w Camp David 
może być prezydent Car­
ter. Od dłuższego czasu 
szukał potrzebnego mu 
sukcesu w polityce zagra­
nicznej. "'"Teraz może^po^ 
wiedzieć, że właśnie on do 
prowadził do uzgodnienia
poslanowień prowadzą-
cych do podpisania poko­
ju na Bliskim Wschodzie 
A że nie takiego, na jaki 
czekają tamtejsze narody? 
O to w Camp David nie 
tak bardzo — ja.k widać — 
się troskano.

TK

Na początku była „Warszawa"
W Fabryce Samochodów 

Osobowych w Warszawie wy 
produkowano łecznie blisko 
1.7 min silników przeznaczo­
nych do samochodów osobo­
wych. dostawczych i rolni­
czych. Pierwszy silnik (dolno- 
zaworowy) do „Warszawy” o- 
puścił taśmę 19 września 1953 
r„ a więc ćwierć wieku temu. 
Uruchomienie produkcji tego 
silnika oznaczało zakończenie 
najważniejszego etapu na dro 
dze do samodzielne) produk­
cji samochodu „Warszawa”.

Warto Drzroomnieć, że pi er-
wszą „Warszawa została
zmontowana w FSO 6 listopa­
da 1951 r.. a więc w trzy la­
ta od oodiecia decyzji o bu­
dowie fabryki. Początkowo sa 
moc bod v bvłv montowane z 
części radzieckich, które w 
miarę upływu czasu zastępo­
wano częściami polskimi. Od 
1957 r. wytwarzano w FSO 
także „Syreny”, których pro­
dukcję przeniesiono w 1977 r. 
do Bielska-Białej. Produkcję

„Warszaw” zakończono na po 
czątku 1973 r.

W rozwoju fabryki „przeto 
mowy” moment stanowiło pod 
jęcie w 1967 r. produkcji 
„Fiata 125 p”. Ostatnim szla­
gierem przedsiębiorstwa jest 
„Polonez”, którego oficjalna 
datą urodzin jest 3 maja br.

W ciągu 27 lat załoga FSO 
dostarczyła dla kraju i na 
eksport ponad 1,2 min samo­
chodów osobowych. Wyprodu­
kowano ponad ćwierć miliona 
„Warszaw”, około 170 000 „Sy 
ren”, ponad 755 000 „Fiatów 
125 p” w różnych odmianach, 
zmontowano około 31 000 „Fia 
tów 127. 128. 131 p, 132 p i 
„Zastaw” 1100 p”, wykonano 
ponad tysiąc „Polonezów”. 
Do chwili obecnej produkuje 
się jeszcze stare silniki dol- 
i,o- i górnozaworowe, których

fabryki wykona kilkadziesiąt 
tysięcy Łych samochodów, a 
co roku wielkość produkcji be 
dzie wzrastać. Jednocześnie 
ma bvć prowadzona moderni­
zacja „Fiata 125 p”. w którym 
montowane będą niektóre cze 
ści „Poloneza”.

FSO współpracuje ściśle z 
cała branża przemysłu moto­
ryzacyjnego. dostarczając do 
różnvch przedsiębiorstw zjed­
noczenia „Polmo” produkowa 
ne u siebie podzespoły i czę­
ści. np. silniki górnozaworo- 
we montowane sa w „Nvsach” 
„Żukach” i „Tarpanach”. Z 
kolei FSO iest zaopatrywana
przez inne fabryki

w sumie
900 000.

Obecnie 
nacisk na

zrobiono blisko

w podzespoły 
125 p”.

Osiągnięcia 
FSO stanowią

dla
.Polmo”

„Fiata

produkcyine 
fragment do-

w FSO kładzie się

robku całej branży motoryza­
cyjnej, której przedsiębior­
stwa wytwarzała ponad 50 pod

rozwój produkcji stawowych modeli i odmian
„Polonezów”. Przypuszczał- pcjazdów samochodowych, 
nie w przyszłym roku załoga PAP

Niezmienne jest pokojowe
stanowisko ZSRR

Przybyły do Nowego Jorku
na posiedzenie 
Zgromadzenia 
minister spraw 
ZSRR, Andriej 
żył na lotnisku

XXXIII Sesji 
Ogólnego NŻ, 
zagranicznych 
Gro my ko zło- 
oświadczenie.

Traktujemy sesję jako waż­
ne międzynarodowe forum, 
przed którym stoją pilne za­
dania w zakresie umocnienia 
pokoju i rozwiązania proble­
mów dotyczących podstawo­
wych interesów narodów — 
podkreślił A. Gromyko. Współ 
czesna sytuacja międzynarodo

podkreślił A. Grcmyko — któ 
rej Związek Radziecki nie był 
by w stanie ograniczyć i żaka 
zać, a następnie usunąć z arse 
nału na podstawie wspólnego 
porozumienia z innymi pań­
stwami. Potwierdzeniem tego 
są nasze propozycje, które, ma 
my nadzieję, znajdą zrozumie 
nie i poparcie Zgromadzenia 
Ogólnego. Związek Radziecki 
jest gotów do konstruktywne­
go rozpatrzenia propozycji 
innych państw w tym zakre­
sie.

Na zakończenie A. Gromy-wa, przy całej jej złożoności, 
jest korzystna dla umocnienia ko powiedział, że w czasie po- 

‘ ' bytu w USA weźmie udział wpozytywnych przemian, jakie
dokonały się 
tach.

Stanowisko

w ostatnich la-

Związku Ra-
dzieckiego nie będzie przeszko 
dą w procesie odprężenia. Nie 
ma takiego rodzaju broni —

spotkaniach radziecko—amery
kańskich, w czasie których
główna uwaga będzie poświę­
cona porozumieniu w sprawie
ograniczenia zbrojeń stratę-
gicznych i ofensywnych. (PAP)

W 35-lecie ludowego Wojska Polskiego

Radzieccy kosmonauci 
nadal na orbicie

Trwa lot orbitalny zespo­
łu kosmicznego Salut — 
Sojuz. Kosmonauci Ko walonek 
i Iwanezenkow prowadzą na­
dal obserwacje i zdjęcia po­
wierzchni mórz i lądów, śle­
dzą przebieg eksperymentów 
biologicznych. W sobotę, w cza 
sie zaćmienia Księżyca badali 
oni świecenie naszego natural­
nego satelity w paśmie ultra­
fioletowym, obserwowali i fo­
tografowali różne fazy zaćmie 
nia. (PAP)

Pływające 
stacje paliw

W płockiej Stoczni Rzecz-
nej rozpoczęto montaż kadłu­
ba o:erivsżei płvwajac6j
cii paliw dla Stoczni im. 
munv Paryskiej w Gdvni. 
wy prototypowy obiekt o 
rości 400 ton przekazany

sta- 
Ko- 
No- 
ńoś 
zó-

stanie armatorom przed koń­
cem br. W przyszłym sezonie 
r;awigacvinvm stocznia wyko­
na jeszcze trzy podobne jed­
nostki. m. in. dla Stoczni im 
leniwa Gdańsku (PAP) »

KRONIKA DNIA
EWG A POZOSTAŁE KRAJE EUROPY ZACHODNIEJ

W Instytucie Zachodnim w Poznaniu rozpoczęła się wczoraj 
dzynarodowa konferencją naukowa na temat „EWG a pozostałe 
je Europy Zachodniej”, zorganizowana przez międzynarodową

mię- 
kra- 
gru-

pę roboczą do badania integracji ekonomicznej w krajach kapita­
listycznych, działającą w ramach Komisji Wielostronnej Współpra­
cy Akademii Nauk krajów Socjalistycznych. W spotkaniu biorą u- 
dział przedstawiciele instytucja naukowych Bułgarii, Czechosłowa­
cji, NRD, Węgier, ZSRR oraz kitka krajowych placówek naukowych 
(m. in. Instytutu Zachodniego i Akademii Ekonomicznej w Pozna- 
niu). Dokonują oni wymiany poglądów na temat międzynarodowych 
stosunków gospodarczych, dotyczących najbardziej aktualnych za-
gadnieft Europejskiej Współpracy Gospodarczej oraz, powiązań jej 
państw członkowskich z pozostałymi państwami ~

„AERO—AGRO 78"
W Warszawie rozpoczęły się 5-dniowe obrady 

Seminarium europejskiej komisji gospodarczej

Europy Zachodniej, 
(kr)

międzynarodowego 
ONZ „Aero—Agro

7ł” poświęcone techniczńym i ekonomicznym tendencjom rozwoju 
sprzętu lotniczego dła potrzeb rolnictwa i innych wybranych zasto­
sowań gospodarczych. W seminarium uczestniczą przedstawiciele in­
stytucji rządowych, stowarzyszeń przemysłu, świata naukowego i u- 
źytkówtŁików sprzętu lotniczego z krajów członkowskich, a także 
zainteresowanych krajów pozaeuropejskich: Brazylii, Egiptu, Ni­
gerii i Tanzanii. (PAP)

Jak urządzić mieszkanie
Nową pozycję „Arkad”, któ 

ra powinna zainteresować 
tych, którzy urządzają nowe 
mieszkania lub uzupełniają 
wnętrza, jest książka Felicji 
Uniechowskiei „Moje hobbv 
to mieszkanie”. Autorka przed 
stawiła 33 projekty urządzenia 

: różnych wnętrz prostych a 
jednocześnie pomysłowych.

Każda z propozycji jest 
szczegółowo omówiona w tek­
ście i ilustrowana czarno-bia­
łymi i kolorowymi fotografia 
mi. Uwzględniono w niej róż 
ne gusta i możliwości zainte- 
iesowanvch. Wszystko co pro 
ponuje F. Uniechowska, jest 
dostępne w naszych sklepach.

PAP

Ostatni dzień „Sredzkich Sejmików Kultury

Tegoroczne zamierzenia kulturalne
Poniedziałek był ostatnim 

dniem drugich „Sredzkich Sej
mików Kultury’ imprezy
regionalnej, której patronował 
„Głos”. Był to udany festyn z 
licznymi wystawami, spotka­
niami pokoleń, koncertami i za 
wodami sportowo-rekreacyjny 
mi. Na zakończenie „sejmików” 
odbyło się spotkanie robocze, 
poświęcone działalności kultu­
ralno-oświatowej w woje­
wództwie poznańskim.

Uczestniczyli w nim aktywi 
ści domów kultury, bibliotek, 
kin, muzeów i stowarzyszeń 
kulturalnych. Osiągnięcia tvch 
placówek i stowarzyszeń w mi 
nionym roiku scharakteryzował

wicewojewoda — Romuald Zys 
narski, nakreślając też zadania 
na najbliższe miesiące. O szcze 
golnie ważnych wydarzeniach 
kulturalnych i obchodach histo 
rycznych rocznic mówił zastęp 
ca kierownika Wydziału Pracv 
Ideowo - Wychowawczej KW 
PZPR — Janusz Dembski.

Podczas spotkania wyróżniono
Wojewódzką 
w Poznaniu, 
ni dorobek i 
polaryzujące

Bibliotekę Publiczną 
która za swój 30-let- 
liczne inicjatywy po- 
czytelnictwo otrzy-

mała zbiorową odznakę honorową 
„Za zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”. Takie odznaki 
wręczono też kilkunastu działa­
czom. W części artystycznej wystą 
piły zespoły Sredzkiego Ośrodka 
Kultury, (bop)

Trwają zbrojne wystąpienia
przeciwko dyktaturze w Nikaragui

W całej Nikaragui toczą się 
nadał zacięte walki między 
podporą dyktatora tego kraju 
Anastasio Somozy — gwardią 
narodową, a powstańcami. 
Przez całą niedzielę trwała 
ofensywa wspieranych przez 
lotnictwo jednostek gwardii na 
rodowej.

Do zaciętych starć zbrojnych 
doszło w Chinandedze. która 
od co najmniej tygodnia znajdu 
je się pod kontrolą powstańców. 
Gwardia narodowa twierdzi, że 
zdobyła Chinandegę, jednakże 

według ostatnich doniesień agen 
cyjnych nadal toczą się tam 
walki, a na drogach prowadzą 
cech do miasta powstańcy 
wznieśli barykady.

Do zaciętych walk doszło w 
niedzielę w południowej części

Nikaragui w pobliżu granicy z 
Kostaryką. Bojownicy frontu 
im. Sandino zaatakowali tam 
garnizon gwardii narodowej w 
miejscowości Penas Blancas. 
Starcia zbrojne trwały 9 go­
dzin. Powstańcy planują na 
wyzwolonych terenach na po­
łudniu kraju utworzyć rząd 
tymczasowy. Prowadźcie są w 
tej sprawie rozmowy przygoto 
wawcze.

Prezydent Wenezueli Carlos An­
dres Perez oświadczył w Caracas, 
że Weźmie udział w sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ, gdzie przed­
stawi Ttuację w Nikaragui. Po­
wiedział on również, że na temat 
sytuacji w Nikaragui stale kontak 
tuje się z szefami państwa Kosta 
ryki, Kolumbii, Meksyku i Pana­
my a także z premierem Jamajki.

T&elefony

• W Głuszynie w woj. poznań­
skim., zderzył się w niedzielę z 
samochodem osobowym motocyk 
lista, jadący bez uprawnień. Od­
niósł on. podobnie jak jego pa­
sażer, ciężkie obrażenia, nato­
miast pasażer samochodu — lek­
kie.
• W Brzeźnie w woj. pilskim. 

Została ciężko ranna motorowe- 
rzysbka, kora nie zasygnalizowa 
wszy zmiany kierunku jazdy, wpa 
dla pod „Żuka”.
• Na niestrzeżonym przejeździć 

kolejowym w Przysiece Starej w 
woj. poznańskim zginął w niedzie­
lę 17-letni motocyklista, który ja- 
dąc nieostrożnie, został potrącony 
przez pociąg towarowy.
• W Siernicy Małej w woj. ko 

nińskim, kierowca „Nysy” zaje­
chał w niedziele drogę mołocyk 
liście, w związku z czym doszło 
do zderzenia. Motocyklista zginał, 
natomiast ję^o żonę odwieziono w 
ciężkim stanie do szpitąfa. (b)

Spotkanie kobiet
byłych żołnierek

W dniach 17—18 bm. odby­
ło się w Warszawie spotkanie 
ponad 100 kobiet — żołnierzy 
1 i 2 armii Wojska Polskiego 
z całego kraju z najmłodszym 
pokoleniem obrońców Ojczy-
zny żołnierzami ludowego
Wojska Polskiego obchodzące­
go w roku bieżącym 35-lecie 
istnienia.

Kobiety — żołnierze, któ­
re w latach ostatniej woj­
ny służyły w jednostkach 
Wojska Polskiego w podod­
działach łączności, były gośćmi 
m. in. podchorążych Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Łącz

ności w Żegrzu k. Warszawy i 
jednostki łączności Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego.

Wczoraj odbyło się w Sali 
Matejkowskiej Sejmu spotka­
nie kobiet — żołnierzy zorga­
nizowane staraniem Krajowej 
Rady Kobiet Polskich i do­
wództwa Warszawskiego Okrę 
gu Wojskowego. Serdeczne gra 
tulacje i życzenia dalszej po­
myślności w pracy dla Polski 
Ludowej przekazała zasłużo-
nyrn kobietom żołnierzom
przewodnicząca Krajowej Ra­
dy Kobiet Polskich — p5k rez. 
Eugenia Kemnara. (PAP)

Podwójna gra 
Brytyjczyków 

wobec Rodezji
Jeden z dwóch przywódców 

rodezyiskiej .partyzantki, R. 
Mu?*3be, zarzucił W. Brytanii 
podwójną grę, zmierzającą do 
rozbicia frontu patriodwcznego 
— doniosło radio Addis Abe- 
ba. Oświadczenie to złożvł 
Mugabe występując na wiecu 
w stolicy Etiopii, Stwierdził on 
również, że do niczego nie pro 
wadzi porozumienie z Śalisbu 
ry, na mocy którego powoła­
no wielorasowy rząd tymcza­
sowy w Rodezji. „Naszym głó­
wnym celem — powiedział 
Mugabe w Addis Abebie — 
jest teraz wzmożenie walk wv 
zwoleń czy eh w celu ostateczne 
go zniszczenia wroga”.

Robert Mugabe bawi w stoli 
cy Etiopii w związku z odby­
wającą się tu konferencją soli 
darności afro-arabskiej.

PAP

Nikłe rezultaty śledztwa
w sprawie zabójstwa A. Moro
W sześć miesięcy od uprowadzę 

nia i zamordowania przewodni­
czącego Partii Demokracji Chrze­
ścijańskiej Włoch Aldo Moro 
śledztwo w tej sprawie nadal nie 
przynosi większych rezultatów w 
kwestii ustalenia tożsamości spraw 
ców zamachu, mimo aresztowa­
nia kilka dnj temu w Mediolanie 
Corrado Alunni, uchodzącego za 
nowego przywódcę terrorystycz­
nych „czerwonych brygad”.

B lans sześciomiesięcznego śledź 
twa jest w rzeczywistości rozcza 
rowujacy. Nadaj trudno ustalić 
czy sprzeczności w dotychczaso­
wym śledztwie spowodowane są 
na skutek nieudolności policji, 
czy jest to efekt ..manewrów no 
litycznych”, afp nisze, że fiasko 
dotychczasowej akcji poszukiwa­
nia snrawców zabójstwa Aldo 
Moro DOtw:erdził niedwuznacznie 
włoski minister snraw wewnętrz­
nych Virg’nio Rognoni.

Jak na razie, śledztwo utknęło 
w martwym punkcie z powodu 
milczenia Corrado Alunni. który 
określił się „więźniem politycz­
nym” i odmawia udzielenia ja­
kichkolwiek odpowiedzi na py-
tania sędziów śledczych.
wczesne 
publicznej

poinformowanie
Zbyt 

opinii
przez Ministerstwo

Spraw Wewnętrznych o jego aresz 
towaniu. mogło — jak się uwa­
ża w Rzymie — uniemożliwić po 
licji zidentyfikowanie jego współ 
ników. /

Policja przystąpią w poniedzia­
łek do kolejnej akcji, która ob-
jęła cały ktaj, 
co\ ńajmniej sześciu

poszukiwaniu

tonvch brygad”.
członków 
mających

heżnośjrednie powiązania z aresz 
towanóm Corrado Alunnim. Wła­
dze odmówiły jednakże nrzekaza 
nią jakichkolwiek szczegółów.

Czy wreszcie powstanie tunel 
pod kanałem La Manche?
Francuskie koleje SNCF współ

nie z 
obecnie

brytyjskimi
projekt budowy

przygotowują

nnd kanałem Ta Manche.
tunelu 

Pro-
iekf ów ma bvć przedstawiony 
rządom obu krajów jeszcze przed 
końcem roku.

Chociaż projekt budowy owego 
tunelu nie przybrał jeszcze osta 
tocznej formv. wiadomo juź że 
bodzie znacznie skromniejszy, 
niż ten. który próbowano reali­
zować przofl kilku laty i który 
został defnitywnie zarzucony 
w roku 1974. Koleje francuskie 
■ brytv*skie zamierza tą wybudo­
wać tvlko jeden tunel dla kontu 
nikacii koletnwej. a nie dwa rów 
noległe tunele, jak to próbowa­
no realizować w początkach lat 
siedemdziesiątych. Według nowe 
"o projektu w ria"!! dóbr kurso 
wałóbv 12 nocineów. któro na 
nokonąnie odcinka nod kanałem 
T« Manche zużywałyby około zo 
dżiny. Komunikacja ma odby­
wać sie tylko no jednrm forze i 
tylko jeden pociąg elektryczny
hed^ię mó^ł znajdować tu
”«*Iu. Przejod z Paryża dn l o-i-
>’vnw T a
trwałby około czterech godzin — 

zmiana nociaęn r>>-zy wjea* 
dzie i wvjeżdzip z tunelu.

Zdaniem autorów nro’ekt” 
koszt budowa tunelu wvn:esie ort

■y^nło s mjU-rdów franków, Ko- 
’»łę francuskie i bri'fviski<> za­

■h.
zachodnioeuropej*

POSODA
Poznańskie Biuro Meteorologii 

i Gospodarki Wodnej przewidu­
je na dzisiaj w Wie^onotsce: 
zachmurzenie zmienne i przelot­
ne opady deszczu.

Temperatura minimalna od ? 
do 9 stopni: maksymalna od H 
do 1(5 stonni. Wiatry umiarkowa­
ne j silne, okresami porywiste

Wczoraj o rodzinie 18 znnoto- 
wan-> następujące temperatury: 
" Poznaniu — stopni, w K»-
'szu — 14. - 13 w

13 stop'
ni: ciśnien’e 753.8 mm.

Dzisiejszy serwis inforrnaevk,v 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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Z życia wzięte

Skąd te moralne 
usprawiedliwienia?

W pewnej fabryce nie uda 
ło się wykonać — ponoć 
od początku nierealnego 

— planu produkcji. W trosce 
o premie dyrektor dopuścił się 
oszustwa sprawozdawczego, 
ale sprawa oo pewnym czasie 
wyszła na jaw. Wypłaconych 
gratyfikacji ludziom wpraw­
dzie nie odebrano, ale dyrek­
tora zdjęto z hukiem i posła 
no na czas jakiś na państwo­
wy wikt. Gdy trafiłem do tej­
że fabryki wkrótce po całym 
zdarzeniu uderzyło mnie. że 
mówiono tam niemal wvłącz- 
nie o orawnym aspekcie spra­
wy. nie negując zresztą, że 
niefortunny dyrektor dopu­
ścił się czynu karalnego, i nie­
stety, musi odsiedzieć, choć 
to przecież taki porządny 
chłop. Niemal całkowicie po­
mijano moralna wymowę 
całej afery; przeciwnie — dy­
rektorowi wielu współczuło, 
żałowano go. pielęgnowano we 
wdzięcznych wspomnieniach 
za „dbałość” o interesy zało­
gi. A że pozmieniał parę cy­
ferek — to dla oceny etycz­
nej nie miało znaczenia. Po­
dobnych obserwacji można no 
czynić — bacznie obserwując 
życie — znacznie więcej.

Trudno się oprzeć wrażeniu, 
:ź żyjemy w czasach, w któ­
rych wrażliwość moralna za­
równo ta indvwidualna jak i 
la zbiorowa nie jest przesad­
nie wyostrzona — mówiąc naj 
bardziej delikatnie, a trochę 
steniona — nowuada.iac dosad 
niej. Zupełnie tak, jakbv co­
raz mniej było na świecie au­
tentycznego dobrą i najpraw­
dziwszego zła. a coraz więcej 
zjawisk i nostęnków ni to do- 
rvch — ni to złwh, słowem 
względnych, tj. zależnych od 
p^ktu widzenia.

Dyrektor — nie da się u­

kryć — dopełnił produkcję fik 
tją ale miał na względzie 
interes załogi, więc nie można 
go jednoznacznie w katego- 
r;ach moralnych potępiać. 
Iksiński faktycznie wynosił 
części z zakładu lub cement z 
budowy, a 1 e przecież tylko 
dlatego, że sa braki na rynku. 
Igrekowski rzeczywiście pod­
łożył świnię swemu szefowi, 
a 1 e przecież tamten kierował 
odcinkiem nie najlepiej. Ko­
walski istotnie składa przed 
władzą szumne deklaracje, a 
potem śmieje się z nich w 
kułak, a 1 e cóż — takie są 
twarde wymogi życia.

Czyżby?...
Krzewiący się moralny rela 

tywizm potrafi umiejętnie 
wszystko wytłumaczyć, jest 
więc filozofią szalenie wygod­
ną i bezpieczną. Pozwala roz 
rnydiać postępowanie niegodni 
we i bardzo często unikać mo 
ralnej odpowiedzialności. 
Przy czym dzieje się tak pod 
wielce „humanitarnymi” sztan 
darami. Tyle tylko, że są to 
sztandary zapożyczone z po­
pularnego tu i ówdzie za gra 
nicą indywidualizmu, przy­
strojone w stosowną frazeolo- 
gię-

Kilkakrotnie miałem spo­
sobność zetknąć się z wypo­
wiedziami stosunkowo mło­
dych pracowników nauki, któ 
rzy twierdzili, że relatywne 
traktowanie moralności jest 
całkowicie zgodne z marksi­
stowska etvka! Na dowód cyto 
wano klasyków twierdzących, 
że naczelna wartością moral­
ną jest w socjalizmie człowiek 
i wszystko co jemu służy — 
jest dobre, moralne usprawie 
dliwione. Wszystko, a 
więc także szwindle, donosi- 
c‘elstwo, prywata? Ejże, coś 
tu nie gra.

I wiadomo mianowicie, co 
nie gra. Dowodzenie słuszno­
ści postawy relatywistycznej 
na podstawie takich autentycz 
nych sformułowań to prze­
cież nić innego jak — oględ­
nie mówiąc — wulgaryzacja 
podstawowego kanonu etyki 
marksistowskiej. Nigdy żaden 
klasyk marksizmu nie napi­
sał bowiem, że x faktu, iż czło 
n iek jest wartością najwyż­
szą. wynika ideologiczna zgo­
da na brak zasad moralnych i 
Paktowanie etyki jak gumy, 
którą można dowolnie dopaso 
wać do okoliczności. Przeciw­
nie — marksizm Przywiązuje 
wielką wagę do jednoznacz­
nych norm moralnych, a to co 
nasza etykę odróżnia od wszel 
kich innych polega na trakto­
waniu człowieka jako istoty 
społecznej. I taki właśnie 
zbiorowy człowiek jest owa 
naczelną wartością w marksi 
stowskiej etyce. Co oczywi­
ście nie oznacza pozbawiania 
każdego człowieka prawa 
do posiadania własnego syste 
mu moralnego.

Każdy z nas jakąś moral­
ność posiada i mniej lub bar 
dziej wytrw.ale stara się ja 
traktować jako drogowskaz 
swego postępowania. Problem 
polega na tvm. że zbyt często 
zasady etyczne utożsamiamy 
z normami prawa, podczas 
gdy jest to zupełnie inne pię­
tro regulacji ludzkich zacho­
wań. Kodeks karny piętnuje 
wiele postępków, niemoral­
nych. wszelako dalece nie 
wszystkie. Traktując kodeks 
jako jedvnv system norm 
moralnych — jak to właśn’e 
zdarzyło sje w przytoczonej 
r.a wstępie fabryce — obniża-

Dokończenie na str. 4
TOMASZ JEZIORAŃSKI

Od „Warszaw1 
do „Polonezów" 

Fabrykę Samochodów Osobo­
wych na Zoraniu wybudowano i 
uruchomiono dzięki radzieckiej 
pomocy. W 1951 r. ruszyła pro­
dukcja samochodów M-20 „War 
szawa”, ale z elementów prodj 
kowanych w fabrykach ZSRR. 
We wrześniu 1953 r. przystąpio­
no już do produkcji samocho­
dów opartej na naszych ze­
społach. Tak było 25 lat temu. 
Obecnie FSO to olbrzymi komb’ 
nat, zatrudniający ponad 25 000 
osób, a najnowszym produktem 

fabryki jest „Polonez 1500".
Na zdjęciu: taśma montażowa 

„Poloneza".
Fot. — CAF

— Nowoczesność, która o- 
panowuje każdą dziedzinę źy 
cia, nie może pogrzebać sta­
rej kultury folklorystycznej, 
bogatych tradycji ludowych. 
Nasz region wielkopolski ma 
ich bardzo dużo, a szczegól­
nie podregion biskupiański, 
którego zwyczaje okazały się 
niepokonaną przeszkodą w 
germanizacji miejscowej lud­
ności podczas zaboru. Duch 
polskości trwał w zwyczajach,

MUZYKA

Inauguracyjne brzmienia
W piątek rozpoczął się no­

wy sezon artystyczny Pań 
stwowej Filharmonii w Po 

znaniu. Fakt len nabiera tym 
większego znaczenia, iż na estra 
dzie Auli Uniwersyteckiej zaprę 
zentował się po raz pierwszy ja­
ko nowy kierownik artystyczny 
Wojciech Rajski. Jest to postać 
melomanom poznańskim znana 
z poprzednich sezonów. Piątko­
wy koncert pozwala sądzić, iż na 
zbliżający się sezon należy pa­
trzeć optymistycznie.

Program wieczoru otworzyło 
wykonanie uwertury do opery 
„Wolny strzelec" Karola Marii 
von Webera. I tu miła hióspo- 
dzianka. Pierwsze solo waltornio 
we przypomniało nam, iż waltor 
ni a jest instrumentem, z którym 
nie tylko są związane kiksy ale 
również szlachetny dźwięk. Ca­
łość uwertury posiadała dużo mo 
mentów nastrojowo poetyckich, 
tchnęła prz^ tym również żywo­
ścią pulsu rytmicznego.

Dobrym zwiastunem, świadczą 
cym o tym, iż nowej dyrekcji fil­
harmonii zależy na współpracy 
wybitnych solistów, był występ 
czołowej polskiej śpiewaczki, od 
noszącej duże sukcesy artystycz 
ne na scenach europejskich — 
Urszuli Koszut. Artystka wykona 
ła z towarzyszeniem orkiestry 
dwa utwory Wolfganga Amadeu 
sza Mozarta: arię koncertową 
„Vado, ma dove? Oh Dei!" KV 
583 oraz „Exultate, jubilate" KV 
165. Śpiewaczka dysponuje so­
pranem o pięknej, ciepłej bar-

nfuai
_________ J____ -• —__ >__

ZatEZIF
strojach, pieśniach. Zasługu­
je, aby zachować te tradycje 
dla potomności. Krobskte To 
warzystwo Kulturalne, pow­
stałe w 1976 roku, a będące 
kontynuacją dawnej działal­
ności na tej ziemi, poczytuje 
sobie za obowiązek populory 
zowanie folkloru biskupiań- 
skiego, popieranie rozwoju do 
robku kulturalnego miasta i 
gminy Krobia, aktywizowanie 
regionalnej twórczości arty­
stycznej. Od nos zależy inspi 
rowanie i koordynowanie ini­
cjatywy społecznej w tym za 
kresie przy pomocy dostęp­
nych środków, ustalanie kie­
runków działalności kultural­
nej.

Nasze towarzystwo skupia 
ponad stu trzydziestu człon­
ków, opiekuje się zespołami 
artystycznymi, z których naj­
bardziej zasłużone dla popu­
laryzacji kultury ludowej re­
gionu to zespół biskupiański

wie i rozległej skali. Wykonywa 
nie muzyki Mozarta stawia przed 
artystami zawsze ogromne trud­
ności. Bogactwo tej muzyki wy 
maga z jednej strony niezwykłej 
prostoty środków wyrazu, z dru­
giej zaś głębi emocjonalnej. Wy 
konanie Urszuli Koszut przy me 
zwykłym pięknie jej głosu spra­
wiało wrażenie minimalnego 
skrępowania. Najpiękniej za- 
brzmiała chyba 2 i 3 część „Exul 
tatę, jubilate". Zwłaszcza w dru 
giej części orkiestra odnalazła 
dopiero właściwy spokój i umiar 
brzmienia, które we współdziała 
niu ze śpiewaczką dopełnił pięk 
na całości.

Koncert zakończyło wykona­
nie V Symfonik Ludwika van 
Beethovena. Był to popis dyry­
gencki Wojciecha Rajskiego. Dy 
rygował z pamięci, oszczędnym 
gestem, a mimo to z niemałym 
temperamentem artystycznym. 
Już pierwsze dźwięki „motywu 
losu" były zapowiedzią gorące­
go i emocjonalnego stosunku 
Bajskiego do dzieła. Konsek­
wentne budowanie napięć w czę 
ści I, wydobywanie kontrastów 
dynamicznych, śpiewność części 
II, czy wreszcie żywiołowość czę 
ści IV złożyły się na niewątpli­
wy sukces Rajskiego. Może tyl­
ko część trzecia wydała się nie 
co mechaniczna. Jakkolwiek każ 
dy koncert inaugurujący sezon 
jest znaczną mobilizacją zespo­
łu artystycznego, to jednak piąt­
kowy wieczór pozwala sądzić, iż 
owego zapału nie zabraknie za­

z Domochcrwa, zespół dudzia 
rzy przy Gminnym Ośrodku 
Kultury, biskupiański zespół 
dziecięcy przy Przedszkolu nr 
2 w Krobi. Biorą one udział w 
wielu okolicznościowych im­
prezach, w tym w dożynkach 
centralnych, festiwalach śpię 
waków i kapel ludowych, or­
ganizowanych w Kazimierzu 
nad Wisłą, Płocku. Ubole­
wam, że do naszego znakomi 
tego zespołu dudziarzy nie 
garną się młodzi następcy. 
Nie mają także następczyń 
sztuki prania i prasowania 
czepków Helena Smektała z 
Żychlewa i Maria Kabała z 
Krobi. Przy pomocy finanso­
wej władz wojewódzkich i 
miejsko-gminnych zdobywa­
my fundusze na stroje ludo­
we. Kobiety z zespołów szy­
ją je same. Do strojów mę­
skich pozostał jeden krawiec 
z Krobi, Ignacy Gała. Musi- 
my dołożyć starań, aby stara 
kultura biskupiańska prze­
trwała. (zd)

Mówił STANISŁAW 
OLEJNICZAK, emerytowa­
ny nauczyciel, prezes Krob 
skiego Towarzystwa Kultu 
ralnęgo w Krobi, wojewódz 
two leszczyńskie.

równo muzykom jak i dyrekcji 
na następne koncerty.

Przy okazji inauguracji zasta­
nówmy się jeszcze na chwilę nad 
programem. Czy fakł, iż w pro*- 
gromie pierwszego koncertu za 
brakło miejsca dla muzyki pol­
skiej, każę nam mieć przeczucia, 
że muzyka polska w mniejszym 
stopniu będzie reprezentowana 
w nadchodzącym sezonie? Z wia 
rą i przekonaniem, że tak nie bę 
dzie, odnotujmy inne ważne ar­
tystycznie zdarzenie, wyprzedza­
jące początek sezonu.

Był to środowy (13 bm.) wy­
stęp kwartetu fortepianowego w 
składzie: Konstanty Andrzej Kul­
ka — skrzypce, Stefan Kam os a 
— altówka, Roman Jabłoński — 
wiolonczela oraz Jerzy Marchwiń 
ski — fortepian. Z inicjatywy Po 
znańskiej Filharmonii wymienie­
ni artyści zostali zaproszeni do 
jednej z podpoznańskich miejsca 
wości, w celu przygotowania prę 
gromu koncertowego. W ten spo 
sób usłyszeliśmy trzy kwartety 
fortepianowe: Wolfganga Ama­
deusza Mozarta — g-moll KV 
478, Roberta Schumanna Es-dur 
op. 47 oraz Gabriela Faure c-moll 
op. 15. Chociaż nasi najwybitniej 
si artyści wystąpili w Poznaniu 
już po raz drugi jako zespół ka­
meralny, jeszcze nie stanowią 
wyrównanego zespołu brzmienia 
wego. Najlepsze zgranie i zara­
zem najwięcej muzyki dało się 
wysłyszeć z kwartetu Faure.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Do czasu zaboru Gniezna 
przez Prusy w 1793 r. 
miasto żyło wszystkimi 

sprawami, jakie dotyczyły na- 
rodu i państwa. Przeżywało 
wielkie chwile, gdy uchwalono 
Konstytucję 3 Maja. Po anek- 
sji miasta w toku II rozbioru 
Polski stało się ważnym ośrod 
kiem walki o wolność i o u- 
trzymanie odrębności narodo­
wej. Już w 1793 roku drogę do 
miasta zastąpił wkraczającym 
Prusakom Jan Henryk Dąbro­
wski i opierał się dwa dni, aż 
do otrzymania rozkazu wyco­
fania. Rozpoczął się w tym mo 
kencie 175 lat trwający okres 
PrusKiej okupacii, przerwanej 
Gdynie ośmioletnim bytowa­
niem miasta w granicach 
Księstwa Warszawskiego. Po­
dobnie jak do całej Wielkopol 
s^i, tak i tutaj napływali Niem 
Gy, obejmujący najbardziej in 
tratne posady i wpływowe 
stanowiska.

Do roku 1848 stosunki mię­
dzy Polakami j Niemcami ukła 
dały się w Gnieźnie nie naj­
gorzej. Później sytuacją się 
zmieniła. Fiasko demokratycz­
ne programu Wiosny Ludów 
Wyzwoliło wśród Niemców’ na 
^roje nacjonalistyczne i wiel- 

I ^mocarstwowe. Tak jak w 
innych miastach i zaborach, 

i r°wnież w Gnieźnie splatały 
i dwa nurty walki o wyzwo 

mm.e narodowe. Jednym z nich 
°yły bezpośrednia walka po­

wstańcza, drugim tzw. praca 
organiczna, czyli działalność or 
ganizatorska na polu gospodar 
czym, społecznym, oświato­
wym i kulturalnym. Jak wia­
domo, po wybuchu powstania 
listopadowego 1830 roku Wiel 
kopolanie licznie wyjeżdżali 
do Królestwa, by wziąć udział 
w walce. Znajdowali się wśród 
nich również Gnieźnianie. 
Aktywny udział wzięli oni 
także w powstaniu 1848 roku, 
walczyli m. in. pod Książem i 
Miłosławiem. Po klęsce Pru­
saków pod Miłosławiem wy­
dawało się, że Mierosławski 
opanuje Gniezno. Po wybuchu 
powstania styczniowego znów, 
jak w 1830 — 31 roku. Wielko 
polanie, a wśród nich także 
Gnieźnianie ruszyli do Króle­
stwa. Byli to głównie przedsta 
wiciele uboższych warstw lud 
ności. Brali udział w wielu 
walkach (np. w bitwie pod Ig- 
nacewem). W mieście docho­
dziło w tym czasie do mani­
festacji patriotycznych.

Po upadku powstania wzmo 
gła się praca organiczna. 
Niemcy gnieźnieńscy coraz bar 
dziej współpracowali z rządem 
w zakresie realizacji progra­
mu germanizacyjnego. Gnieź­
nieński oddział Hakaty liczył 
około trzystu członków. Praca 
organiczna przybierała różne 
formy. Duże znaczenie miała 
organizacja samopomocy gos­
podarczej. W końcu XIX wie-

Z KART HISTORII

Gniezno zawsze z Polskąw
ku działalność niepodległościo 
wa wyraźnie się wzmogła. W 
tym nurcie umieścić należy 
założenie w gimnazjum gnieź­
nieńskim w 1894 roku tajnej 
organizacji uczniowskiej pod 
nazwą Towarzystwa irn. Toma 
sza Zana.

Pod koniec XIX wieku za­
czął rozwijać się ruch robotni 
czy, będący świadectwem do­
konujących się przemian gos­
podarczych i społecznych. W 
1895 roku założono w Gnieź­
nie Towarzystwo Socjalistycz­
ne Wyborcze będące pod wpły­
wem Polskiej Partii Socjalisty 
cznej zaboru pruskiego. Pow­
stały powiązane z partią związ 
ki zawodowe. W ich pracę za­
angażował się również Marcin 
Kasprzak, który przybył tu w 
1900 roku i założył Związek 
Murarzy.

Wolność Gnieznu przyniosło 
zwycięskie Powstanie Wielko­
polskie. Podobnie jak w całej 
Wielkoipolsce, również w tym 
mieście przygotowywano się 
do czynu zbrojnego. Reaktywo 
wano „Sokoła”, wznowiono wy 
dawanie polskiego pisma 

„Lech”. W dniach 28 i 29 grud 
nia 1918 roku powstańcy opa­
nowali ważniejsze gmachy 
oraz koszary piechoty i drago 
nów. Mimo niebezpieczeństwa 
odwetu niemieckiego nie od­
dali miasta, odnosząc zwycię­
stwo pod Zdziechową (zdobyto 
wieś i wzięto jeńców). W wy­
zwolonym mieście ukształtowa 
ło się ważne centrum powsta­
nia, tu mieścił się jeden z głów 
nych ośrodków zaopatrzenia. 
Powstańcy brali udział w wie 
lu wałkach (m. in. o Inowro­
cław, w bitwie pod Szubinem, 
Kcynią, Rynarzewem, Radwan 
kami).

W okresie międzywojennym 
Gniezno stało się ważnym cen 
trum administracyjnym, mia­
stem licznych, na wysokim po 
ziomie pracujących szkół. 
Ludność miasta z około 27 ty­
sięcy w 1914 roku wzrosła do 
około 33 tysięcy w 1937 roku. 
Wyjechało stąd kilka tysięcy 
Niemców. Procesy uprzemysła 
wiania Wielkopolski, w sumie 
niezbyt intensywne w okresie 
międzywojennym, koncentro­
wały się przede wszystkim w 
Poznaniu, gdzie głównie loka­

lizowano nowe zakłady prze­
mysłowe. W Gnieźnie najwię­
cej osób zatrudniało rzemio­
sło, reprezentowane przed wy 
buchem II wojny światowej 
przez około 600 zakładów. Han 
del. podobnie jak rzemiosło, 
miał charakter lokalny. Nadal 
utrzymywała się znana z okre 
sów wcześniejszych popular­
ność jarmarku św. Wojciecha. 
Słaby rozwój gospodarczy mia 
sta wywoływał bezrobocie, 
które szerzyło się nie tylko 
wśród robotników niewykwa­
lifikowanych, lecz również 
wśród robotników wykwalifi­
kowanych i pracowników urny 
słowych. Przez cały okres mię 
dzywojenny liczba bezrobot­
nych w Gnieźnie wahała się od 
1500 do 3000 osób. Ta sytuacja 
wywoływała napięcie społecz­
ne, nasilanie się walki nólitycz 
nej i radykalizację społeczeń­
stwa.

Nader trudnym okresem w 
życiu miasta i jego mieszkań­
ców była okupacja hitlerow­
ska. W tych tragicznych warun 
kach miasto zdało ofiarnie 
swój egzamin patriotyczny. W 
pierwszych dniach po wybu­

chu wojny, gdy 4 września w 
mieście nie było już wojska, 
a xróżne urzędy i instytucje 
przestały pracować, przyszedł 
czas na inicjatywę obywatel­
ską. Główną wówczas rolę or­
ganizatorską odegrał bohater­
ski ksiądz Mateusz Zabłocki, 
były powstaniec wielkopolski. 
W warunkach szczególnie o- 
strego terroru hitlerowskiego, 
którego celem było wymazanie 
polskich tradycji, rozwijał się 
ruch oporu. Konspiracja obej­
mowała harcerzy, wojskowych, 
uczestników Powstania Wiel­
kopolskiego i innych. Wojsko­
wi już od października 1939 
-roku zmierzali do odtworzenia 
pułków gnieźnieńskich. Zorga­
nizowano tu również Związek 
Walki Zbrojnej (późniejszą 
Armię Krajc/wą) prowadzący 
w Gnieźnie działalność dywer­
syjno-sabotażową. Mirn-o sta- 
łvch represji miasto nie kapi­
tulowało. Osobnym nurtem pra 
cv konsniracyjnej bvła dzia­
łalność oświatowa. W Gnieźnie, 
mimo wysiedlenia inteligencji, 
w tajnym nauczaniu uczestni­
czono wielu nauczycieli.

Korzystne warunki dla roz­
woju miasta przyniósł okres 
Polski Ludowej. Gniezno staje 
się sławne nie tylko wspania­
łą przeszłością, lecz również 
aktywną praca jego mieszkań­
ców w różnych dziadzinach.

> JERZY TOPOLSKI
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Górskie schroniska „na cenzurowanym"

Fatalny stan sanitarny obiektów 
zmartwieniem nie tylko turystów

Turyści wędrujący górskimi 
szlakami w Nowosądeckiem 
sa szczęśliwi. gdv znaida wol 
ne miejsce w napotkanym 
schronisku. otrzymała tam 
ciepła strawę. Nie interesują 
sie tvm. jak wygląda zaplecze 
kuchenne, stan urządzeń sa­
nitarnych. jakość wody. Czę­
sto jednak na drzwiach schro 
niska znajdują napis informu 
jacy, że obiekt jest zamknię­
ty. Na przełomie sierpnia i 
września tak było na Prze- 
hvbie. na Turbaczu. Turyści 
nie wiedzieli, że decyzje o 

wstrzymaniu działalności tych 
PTTK-owskich obiektów spo­
wodowały antysanitarne wa­
runki stwierdzone pr.zez Pań­
stwowa Inspekcję Sanitarną.

Wojewódzka Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna w No­
wym Sączu wnikliwie bada 
stan sanitarno - techniczny 
schronisk górskich, a zebrane 
wyniki sa niestety co naj­
mniej alarmujące. Już w ubie 
głvm roku skontrolowano 23 
obiekty turystyczne w woj. 
nowosądeckim. Aż w 11 stwier 
cl zono zły stan sanitarno- 

techniczny budynków, urzą­
dzeń ściekowych, zaplecza ku 
chennego. W dwóch innych 
przypadkach ■— w obiektach 
na Kalatówkach i na Łapso- 
wej Polanie — nie kwestiono 
wano ogólnego, stanu sanitar- 
no-technicznego, ale stwierdzo 
no złą gospodarkę wodno- 
ściekową. W obiektach na Sta 
rych Wierchach, Turbaczu, 
Magurze Małastowskiej, Hali 
Łabowskiej, w Dolinie Cho­
chołowskiej, badania wykaza 
łv, że woda może być zdatna 
do picia jedynie po przegoto­

waniu. Jest to woda, pocho­
dząca z górskich źródeł. Za­
grożenie epidemiczne ze wzgle 
du na zanieczyszczenie wody 
występuje również w obiek­
tach turystycznych na Lubo­
niu Wielkim, w Rabce-Zaryte 
oraz na Hali Krupowej. Więk 
szość obiektów turystycznych 
w Nowosadeckiem nie posia­
da uregulowanej gospodarki 
ściekowej, co z kolei powodu­
je, że potoki i górskie rzeki 
sa w swych górnych, często 
źródłowych, 'partiach, stale za 
ni oczyszczane.

Jeśli sytuacja radykalnie 
nie zmieni się. a gospodarze 
obiektów turystycznych, w 
tym PTTK, nie podejmą sku­
tecznych kroków, będziemy 
narzekali nie tylko na brak 
miejsc w schroniskach, ale 
także na częstsże niż w br.

■ zamykanie obiektów ze wzgle 
du na pogarszający się w 
nich stale stan \anitarno- 
techniczny. (PAP)

Kolejarze wracają na Dębiec

Zmiany w kalendarzu I ligi piłkarskiej
Wydział Ligi i Gier Polskiego 

Związku Piłki Nożnej dokonał 
zmian w kalendarzu rozgrywek l 
ligi. Spowodowane są one meczą 
mi międzypaństwowymi z Rumu­
nią. które rozegrane zostaną 11 
października (pierwsze ceprezenta 
cje grać będą w Bukareszcie, a 
drugie drużyny w Polsce). Kolej­
kę ligową z 4 października prze­
sunięto na '5 października, spot­
kania wyznaczone na 8 pażdzierni 
ka muszą być obowiązkowo roze 
grane w sobotę 7 października, a 
ostatnia kolejka spotkań, przewi 
dziana na 26 listopada odbędzie 
się 29 października.

Kalendarz spotkań piłkarzy Le 
cha dp końca rundy jesiennej wy 
gląda następująco: 24. IX.
z Szombierkami w Poznaniu, 1. X. 
z Widzewem w Częstochowie, 7. 

X. z Odrą w Opolu, 11. X. z Po. 
gonią w Szczecinie, 15. X. ze Sta- 
lą w Poznaniu, 39. X. z Katowic, 
mi w Poznaniu, 5. XI. ze Śląskiem 
w Poznaniu, 19. XI. z Wisłą w Kr* 
kowie.

Nastąpiła również zmiana stadło 
nu, na którym piłkarze Lecha itn 
grywać będą swoje mecze w Po. 
znaniu. W związku z mniejszą 
frekwencją publiczności (spowodo 
waną słabszą grą zespołu) oraz 
taktem, że po wysokiej porażce w 
Duisburgu lechici prawdopodob­
nie nie wystąpią w drugiej run­
dzie Pucharu UEFA, kierownictwo 
klubu zrezygnowało z rozgrywa­
nia meczy na Stadionie 22 Lipca 
i zdecydowało się powrócić na o. 
biekt dęhiecki. Już najbliższy mecz 
Lecha w Poznaniu (24 bm.o godz. 11 
z Szombierkami) odbędzie się na 
Dębe u. (wił)

Nowości wydawnictwa UAM

Tradycje i przemiany
W.Fibak i T.Okker wygrali w Woodlands

Na półkach księgarskich ukazała 
się ostatnio publikacja pt. „Tra­
dycja i przemiana”*), przygoto­
wana z okazji 40-lecia pracy nau­
kowej profesora Józefa Burszty, 
kierownika Katedry Etnografii 
Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza (uczony jest' również prze­
wodniczącym Komitetu Nauk Et­
nologicznych PAN, redaktorem 
naczelnym „Dzieł wszystkich Oska 
ra Kolberga” oraz redaktorem 
czasopisma „Lud”). Autorzy ponad 
dwudziestu artykułów nawiązują 
do dorobku naukowego i zaintere 
śowań. prof. dr. J. Burszty, roz­
patrując kulturę ludową jako wy 
twór i sposób życia klas, warstw 
i środowisk ludowych, a jedno­
cześnie jako tradycję i wartości 
współczesne przekazywane kultu­
rze narodowej.

Pierwsza część publikacji, po­
święcona metodologii badań nad 
kulturą, zawiera także artykuły z 
zakresu teorii kultury. Zwracają 
uwagę spostrzeżenia na temat gra 
nic urbanizacji wsi oraz współ­
czesności jako przedmiotu badań 
etnograficznych. W części drugiej 
poświęconej dziejom i wartościom 
kultury ludowej zamieszczono 
m. in. artykuły przygotowane 
przez uczonych z kilku ośrodków 
zagranicznych, uwagi o treści więl

„Mm - 80“
Kończy się pracowite 

lato studentów
Dobiega końca tegoroczna 

wakacyjna działalność studen 
ckićh zgrupowań uczestniczą­
cych w akcji „Chełm 80”. W 
okresie wakacji w różnorod­
nych formach działalności pro 
aukcyjnej, naukowej, kultu­
ralnej i społecznej na rzecz 
lego regionu wzięło udział po 
nad 5200 studentów ze wszy­
stkich ośrodków akademic­
kich Polski oraz kilkunastu 
krajów zagranicznych.

Największa grupa studen- 
lów pracowała w przemyśle, 
budownictwie i rolnictwie. W 
miastach i gminach woj. 
< hełmskiego studenckie koła 
naukowe realizowały również 
bogaty program prac badaw­
czych. których wyniki przeka­
zane zastana zainteresowa­
nym placówkom i zakładom 
pracv. Studenci prowadzili 
również wiele ..dziecińców 
wiejskich” w okresie wzmożo­
nych prac polowvch, bvl; 
także organizatorami wielu 
Imprez kulturalnych dla mie 
szkańców.

Zakończenie teaorocznei wa 
kacyinej akcii ..Chełm 80” na 
stąpi w sobotę. (PAP)

HUMOR I SATYRA

kopolskich malowideł kościelnych 
oraz o miejscu rodzimej kultury 
w czasie wolnym od pracy w 
zbiorowiskach Polonii zachodnio­
europejskiej. Trzecia część poświę 
eona jest współczesnym przemia­
nom kultury ludowej, (zr)

*) „Tradycja .1 przemiana” — 
studia nad dziejami i współczesną 
kulturą ludową, praca pod redak­
cją Zbigniewa Jasiewicza. Wydaw 
nictwo UAM, Poznań 1978, s. 282, 
zł 85.

Nakładem . Wydawnictwa Uni­
wersytetu im Adama Mickiewicza 
ostatnio ukazały się także nastę­
pujące publikacje:

• Jan Sandorski — „Nieważność 
umów międzynarodowych” (praca 
zbiorowa poświęcona profesorowi 
Alfonsowi Klafkowskiemu).

• „Studia polonistyczne” — pra 
ca zbiorowa poświęcona profeso­
rowi Włodzimierzowi Dworzaczko 
wowi.

• „Współżycie międzynarodowe” 
— pod redakcją A. Kwileckiego.

• „Umiejętność studiowania siu 
chaczy pierwszego roku studiów 
wyższych” — pod redakcją Wikto­
ra Pawlaka.

• „Dziecko wielkopolskie” — pod 
redakcją Andrzeja Malinowskiego.

Polityk - hipnotyzer
Nick Belluso. pechowy kandy­

dat Partii Demokratycznej w pra 
wyborach w stanie Georgia, żabie 
gający o uzyskanie z ramienia 
swej partii nominacji do listopa­
dowych wyborów gubernatora 
tego stanu, oskarżył lokalną sta­
cję telewizyjną w Atlancie o po­
gwałcenie pierwszej poprawki do 
konstytucji USA. Poprawka ta 
gwarantuje obywatelom swobodę 
wypowiedzi, której powodowi sta 
cja TV nie zapewniła, odmawia­
jąc mu prawa wystąpienia przed 
kamerami. Belluso domaga się 
od towarzystwa telewizyjnego od 
szkodowania w wysokości 9 min 
doi., utrzymując, że uniemożliwić 
no mu ... „zahipnotyzewanie” ze 
srebrnego ekranu jego potencjal­
nych wyborców. (PAP)

Skąd te moralne usprawiedliwienia?
Dokończenie ze str. 3 

my poprzeczkę wymagań ety­
cznych czyniąc tym szkody 
społeczne czasem wymierne, a 
przeważnie niewymierne, co 
wcale nie -znaczy; mniejsze.
Nie może być przecież tak, 
że niemoralne jest tylko to za 
co grozi formalna sankcja
karna i odwrotnie; że to cze­
go nie piętnuje kodeks praw­
ny — jest zawsze moralne,
czyli dobre. Takie rozumowa­
nie jest stanowczo zbyt dale­
ko posunięta taryfą ulgową 
ludzkiego postępowania!

Być może drobnym, ale 
wymownym świadectwem tej 
tendencji jest uwiąd tej insty 
tucji etycznej, jaka jest do­
browolna rezygnacja człowie­
ka z piastowanego stanowiska 
czy sprawowanej funkcji. A 
przecież wymyślono ten zwv 
czai właśnie na sytuację obła 
nia praktycznego egzamiu z 
etyki, a ri? ze znajomości pra 
wa. Od tego jest skutecznie 
działający aparat społeczny, 
którego dla przestrzegania 
norm etycznych powołać nie 
sposób.

Ale — czy rzeczywiście nie 
jest to w jakiejś formie moż 
liwe? Czy istotnie moralna 
postawa każdego z nas jest 
wyłącznie prywatną sprawą?

H tcir tulu, tana amee»fcmiuuicnrau 
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SCHORZENIA OCZU LECZONE W SZKOLE

Badania lekarskie, przeprowadzone w ostatnich lotach 
wśród uczniów szkół charkowskich, wykazały, że ucząca się 
młodzież w wielu przypadkach cierpi na schorzenia oczu. Po­
stanowiono, iż dzieci te już od początku roku szkolnego bę­
dzie się leczyć na miejscu, w szkole. Charkowska fabryka 
przyrządów optyczno-okulistycznych wykonała szereg medycz­
nych aparatów do diagnostyki i leczenia chorób oczu, a u- 
rządzenia te zainstalowano w szkolnych gabinetach lekarskich. 
Dzięki współpracy charkowskich konstruktorów z moskiewski­
mi lekarzami-spocjalistami okulistami, skonstruowano szereg 
takich przyrządów leczniczych, których używanie stanowi dla 
dzieci z jednej strony zabawę, a z drugiej — pozwala na in­
tensywne leczenie, między innymi zeza. Szkolne przychodnie 
znajdują się pod stałą opieką lekarzy-okulistów z charkow­
skiej kliniki dziecięcej.

AUTOMATYKA WKRACZA DO ELEWATORÓW ZBOŻOWYCH

Zakłady „Specjałelewator-Młynmosz" w Charkowie produ­
kują automatyczne urządzenia do elewatorów zbożowych i co­
rocznie wprowadzają nowe linię automatyczne dp czyszcze­
nia, sortowania i suszenia ziarna. Dzięki zastosowaniu pomy­
słów racjonalizatorskich charkowskich robotników i inżynie­
rów, zakłady wytwarzają coraz nowocześniejsze prasy zbożo­
we i coraz wydajniejsze agregaty dla elewatorów w całej Re­
publice Ukraińskiej.

Z kolei projektanci z charkowskiego instytutu badawczo- 
naukowego „Promzjernoprojekt" zaprojektowali budowę wiel­
kiego elewatora na 20 000 łon ziarna. Wszystkie procesy tech­
nologiczne i transportowe zostaną w tym nowoczesnym ele­
watorze zautomatyzowane.

200 TON RYB ZE SPÓŁDZIELCZYCH JEZIOR I STAWÓW

V/ rejonie bogoduchowskim niedaleko Charkowa utworzo­
no kombinat rybny, do którego weszło 11 gospodarstw spół­
dzielczych, 4 gospodarstwa państwowe i placówka dydaktycz 
na, ucząca gospodarki rybnej i rolnej. Powierzchnia wód je­
zior i stawów nowo utworzonego kombinatu rybnego wynosi 
1 300 hektarów. W roku bieżącym zebrano z nich ponad 200 
ton ryb, a przewiduje się, że — począwszy od roku 1980 — 
połowy wzrosną do 300 ton rocznie. Obecnie spółdzielczy ze­
spół przystąpił do umacniania grobli, dalszego zarybiania sta­
wów i zwiększenia liczby brygad rybackich, (wos)

Nie sądzę. Owszem, każdy 
człowiek powinien mieć swo 
bodę w „wyborze” swej włas 
nej indywidualne! moralności, 
w preferowaniu takiei. a nie 
innej hierarchii wartości, w 
posługiwaniu się swa wrażli­
wością etyczną oraz rozu­
mem przy ocenianiu postępo­
wania własnego oraz bliźnich. 
Jeśli jednak taka swoboda wy 
pływa z faktu, iż człowiek 
jest istota .-.homo sapiens” — 
to fakt, iż jest równocześnie 
członkiem społeczności — wy 
znaczą r a m v dla jego włas 
nych etycznych poszukiwań.

Pisząc te słowa i nie ukry­
wając swej niechęci do prze­
sadnego i przez to irytujące­
go relatywizowania ludzkich 
uczynków — nie chce się by­
najmniej zaprezentować jako 
zwolennik totalnej bez.wzgled 
ności moralnej. Katonom zbvt 
blisko do fanatyzmu, a .ten 
też nazbvt często lubi się po­
sługiwać bardzo giętka taryfa 
etyczną Nie uważam, że w 
suolecreństwie powinien fnnk 
c.Hnować Jeden powszechnie i 
bezwzględnie obowiązujący 
system norm moralnych. w 
mvśl którego zawsze, do wszv 
stkiego i z łatwością można 
nrzyloniać etykietki „dobro” 

■— „zło”. Jest jednak niezbęd­
ny rozsądny zbiór przykazań 
moralnych, bo niezbędny jest 

jakiś punkt oparcia dla warto 
ściowania.

Pytanie tylko, gdzie przebie 
ga granica owego rozsądku?

Myślę, że można ją ustalić 
posługując się kryteriami spo 
łecznvmi i przestrzegać przv 
pomocy rzetelnej społecznej 
kontroli. Rzetelnej, tj. surowej 
i sprawiedliwej zawsze i dla 
każdego. Otwarte przyjęcie ta 
kiej formuły oznacza spełnie 
nie nader ważnego obowiąz­
ku społeczeństwa, wobec każ­
dego obywatela: nadania po­
żądanego kierunku indywi­
dualnym systemom norm mo­
ralnych.

Autentyczne społeczne potę­
pienie niegospodarności — to 
najlepsza metoda budowania 
zwykłej ludzkiej uczciwości. 
Rzetelność instytucji musi 
być nakazem rzetelności dla 
wszystkich iej pracowników 
Odrzucanie pochlebstw i lepie 
nie wszelkich objawów zakła 
mania przez szefów — to uczę 
nie ludzi szczerości lojalności 
i czegoś jakbv zapomnianego 
— cywilnej odwagi/

Tak. myślę. że/wlko tą me 
toda można dążyć do sytuacji, 
w której nie będziemy swych 
postępków zbvt często uspra­
wiedliwiać zdaniem „cóż. ży­
cie jest silniejsze od zasad”.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Sukcesem Wojciecha Fibaka i 
Holendra Toma Okkera zakoń­
czy! się ich start w turnieju de­
blowym mistrzostw WCT W Wood 
ian-ds. W finale turnieju Fibak

W Łodzi pożegnano 
Jana Tomaszewskiego

Z okazji jubileuszu 70-lecia ŁKS, 
rozegrany został w Łodzi towa­
rzyski międzynarodowy mecz pił­
karski, w którym ŁKS przegrał 
z Beerschotem Belgia 1:2 (1:1). 
Bramki dla Beerschotu zdobyli: 
w 35 min. Muecher i w 46 min. 
samobójcza (bramkarz ŁKS — Ko­
nieczny wbił piłkę do swojej 
bramki po centrze Coninxa). Dla 
ŁKS: Sobol (18 min.)

Przed spotkaniem odbyła sie 
uroczystość pożegnania przez ło­
dzian reprezentacyjnego bramka­
rza Jana Tomaszewskiego, który 
gra obecnie w bramce Beerschotu.

AZS na 10 miejscu, Olimpia na 11

Lekkoatleci zakończyli ligowe zmagania
W Wai-szawie rozegrano ćku 

gi rzut I ligi lekkoatletycznej. 
Tytuł mistrza Polski wywal­
czył Górnik Zabrze — 679 pkt., 
który wyprzedził obrońcę tylu 
łu — AZS Warszawa — 666 
pkt., j Gwardię Warszawą — 
610 pkt. Poznański AZS upła 
sował się na 10 miejscu — 
293.5 pkt., a Olimpia na 11 — 
288 pkt. Z T ligi zdegradowane 
zostały zespoły Polonii War­
szawa, Gwardii Olsztyn, Wisły 
Kraków i Budowlanych Byd­
goszcz. Najwartościowszy wy­
nik osiągnął L- Dunecki, który 
200 m przebiegł w 20,62 sek.,

Sukces biegaczy z Wrześni 
w Narodowych Biegach Przełajowych

W Nowym Tomyślu rozegrano 
finał wojewódzki Narodowych 
Biegów Przełajowych. W impre­
zie tej. zorganizowanej przez Ra 
dę Kultury Fizycznej i Turysty­
ki WHZZ, Zarząd Wojewódzki 
TKKF i ognisko TKKF „Kos- 
mos” w Nowym Tomyślu star­
towało ponad 250 osób, najlep­
szych z eliminacji, do których 
Mzystąpiło 16 000 osób. Dwóch 
oierwszych zawodników w każ­
dej kategorii wiekowej oraz zwy 
ęięzca biegu old-boyów i najlep 
sza sztafeta zakładu pracy, repre 
zentować będą województwo po­
znańskie w fjnałe centralnym Na 
rodowych Biegów Przełajowych. 
Rozegrany on zostanie 7 i 8' paź 
dzierniką w Toruniu.

Zawody w Nowym Tomyślu za 
kończyły się sukcesem biegaczy

. ...............

Piłka /Dozna
POZNAŃSKA

KLASA WOJEWÓDZKA
Waria II — Polonia P-ń o;i
Ppsnąnia — Promień 2:1
I ZS ptaszkowo/— Przemysław 2:2 
Huragan — LZS Sokołowo i;0
Warta Śrem —

Polonia N. Tomyśl 3:0 
Stella — Admira-Teletra #•<
I.ZS Objezierze — Unia

przełożony na 20. ix br.
1. Admira-Teletra
2. Polonia P-ń

5
5

9:1
9:1

12— 2
10— 1,3. War! a II l 5 7:3 6— 24. LZS Ptaszkowo' 6 7:5 8— 65. Polońia N. T. 6 7:5 5— 56. Warta Śrem « 6:6 12—107. LZS Sokołowo 5 5:5 10— 38. Posnania « 5:7 4— 69. Huraean 6 5:7 4—1010. Promień 6 4:8 10—1011. Unia 4 4:4 6— 7

i Okker pokonali po trzygodzin 
nym meczu, Amerykanów Sher- 
wooda Stewarta i Marty Riesse- 
na 7:6. 3:6. 7:6. 6:3. (PAP)

Rajd „Weteranów Szos"
Automobilklub Wielkopolski 

Polski Związek Motorowy i rei 
dakcja „Gazety Zachodniej” zor 
ganizowały rajd „Weteranów 
Szos”. Na starcie imprezy stanę- 
ło aż 75 starych samochodów (w 
tym 12 zagranicznych).

W klasyfikacji generalnej trzy 
czołowe miejsca zdobyli kierow­
cy' AW: A. Cieluch, A. Rajewicz 
i J. Pawlak. Rajd starych sa- 
mochodów był równocześnie 
czwartą eliminacją mistrzostw 
Polski, w której zgodnie z re­
gulaminem nie mogli uczestni­
czyć goście zagraniczni i gospo­
darze imprezy. W klasyfikacji tej 
zwyciężył P. Semenowicz ze 
Szczecina przed W. Ciwzyńskint 
z Warszawy i S. Orlikowskim z 
Gdyni, (wił)

poprawiając 0 jedną setną se­
kundy rekord Polski Z. Licz* 
nerskiego.

Nie udało się powrócić do I 
ligi lekkoatletom poznańskie­
go Orkanu, którzy startowali 
w mistrzostwach II ligi rozgry 
wanych w Toruniu. Awans do 
ekstraklasy z tej grupy wywal 
czyły zespoły Lechii Gdańsk i 
Pomorza Stargard. Podczas za 
wodów w Toruniu utrzymują­
cy się w wysokiej formie mio­
tacz Orkanu — I. Golda usta­
nowił rekord Polski w rzucę 
młotem — 73,44 m. (o-wil)

z Wrześni, którzy odnieśli pięć 
zwycięstw indywidualnych oraz 
okazali się najlepsi w punktacji 
zespołowej.

Oto wyniki — młodziczki: 1. A. 
Siewert (Września). 2. M. Zalew­
ska (Śrem). Młodzicy: 1. W Re 
wers (Września), 2. M. Bykow­
ski (Poznań). Juniorki: 1. H, 
Mazurek (Nowy Tomyśl), 2. M. 
Myszkiewiez (Września). Junio­
rzy: 1. w, Mazurkiewicz. 2. M. 
Rusin (obaj Września). Junior­
ki starsze: 1. A. Włodarska, 2. I. 
Lotka (obie Nowy Tomyśl). Junio 
rzy starsi: 1. M. Grzaślewicz 
(Września'*. ;. z. Ziomek (Po­
znań). Old-boye: 1. A. Mierzejew 
ski (Poznań). Sztafety zakładów 
nracy: 1. Tonsil Września. W 
punktacji zespołowej Września 
wyprzedziła Nowy Tomyśl, (wił)

I LIGA MĘŻCZYZN

12. Stella 6 4:8 9—K
13. Olimpia II 4 3:5 3— <14. Przemysław 5 3:7 5—19
15. LZS Óbjezierze 5 2:8 5—14

Piłka ręczna

Śląsk — Grunwald 27:23 i 25:21 
Hutnik — Gwardia 26:23 i 30:29 
Pogoń Szcz. — stal 23:14 i 27:21 
Spójnia — Anilaua 26:20 i 18:21 
Korona Kielce — Pogoń Zabrze 

18:19 i 15:12
1. Pogoń Sącz. 2 4:0 50—35
2. Śląsk 2 4:0 52—44
3. Hutnik 2 4:0 56—1»
4. Spójnia 2 2:2 44—U
5. Korona 2 2:2 33—31
6. Pogoń Zabrze 2 2:2 31—3*7. Anilana 2 2:2 41—41
8. Gwardia 2 0:4 49—59
9. Grunwald 2 0:4 44—52

10. Stal 2 0:4 K—i»



SZUKASZ STAŁEJ LUB DORYWCZEJ PRACY 
W ATRAKCYJNYM ZAWODZIE ?

Podejmę pracę stałą lub 
dorywczą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
67530g.

Dobry zawód MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO
ZDOBĘDZIESZ

Pracę chałupniczą przyj­
mę', również szycie rze­
czy krojonych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 67549g.

Sprzedam: żelazo do budo 
wy szklarni, rury ogrzew 
cze 1500 m, kątownik, dwu 
teowniik, dachówkę, kar- 
piówkę 1 falcówkę oraz 
drzewo budowlane z roz­
biórki. Wiadomość: Świd­
nica SI., 58-100, ul. Leśna

Sprzedam błam karakuło 
wy, czarny, Mielżyńskie-
go 25 m. t. 66933g

Palmę Feniks 18-letnią 
sprzedam Szamotuły, tel.

Kuplę 0,5 ha ziemi, pod 
ogrodnictwo, do 20 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
66245g.

matrymonialne

w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 
w Poznaniu

< Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kan­
dydaci otrzymują wynagrodzenie.

< Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie i posiłki 
w stołówce zakładowej.

Przyjmę uczniów malar­
skich. Tomiak, Poznań, 
Os. Bohaterów II Wojny 
Światowej 76 m. 1. 66529g

upno

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 66816g.

18 m. 3. 1275p

Ramę do obrazu wartoś-
ciową sprzedam.
67-23-35.

Tel.
68573g

Sprzedam tanio wózek
głęboki, Poznań, ul. Kra
marska 18 m. 4. 66711g

Castrol. Tel. 596-81 wewn.
18. 66189g

Posiadam urządzenie do 
produkcji rurek włoskich. 
Sprzedam lub oczekuje 
propozycji. Ogrodowa 16

66852g201-48.

Fiata 125p, fabrycznie no 
wego, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 68817g.

Syrenę 104 sprzedam. Sro 
da Wlkp., ul. Dąbrowskie 
go 47, tel. 35-44 . 68614g

Sprzedam piętro domu w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Jó 
zef Móhring, Poznań, ul. 
Jackowskiego 62 m. 3.

66223g

Szukam działki, pięknie 
położonej blisko lasu lub 
jeziora, do 5.000 ml, w o- 
kolicach 20 km od Pozna 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 68302g.

Zgrabna panna, wykształ 
cenie średnie, mieszka­
nie, materialnie niezależ­
na, muzykalna, gospodar­
na, wyznania rzymsko-' 
katolickiego po 40-ce po­
ślubi pana. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
65925g.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek od 20 lat,
— wykształcenie podstawowe, 
— dobry stan zdrowia.

Możliwość podjęcia pracy w pełnym lub niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131,

telefon 612-41, wewn. 32 lub 34. 3007-K1

Kupię 
skórzany

damski płaszcz

tel. 673-107.
rozmiar 50/52, 

66875g m. 21. 86240g

Przyjmę pracę kierowcy, 
może być z akwizycją lub 
taxi. Tel. 589-55. 66301g

Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Ul. Armii Czerwo-
nej 9. 66468g

Skodę S 100L rocznik 1973 
sprzedam. Tel. 606-80.

68553g

Sprzedam fermę brojle­
rów. dom. Wrocław, tel.
87-49-10.

lokale
różne

2160-K2

tę,

Panna średniego wzrostu 
uczciwa, skromna, miesz­
kanie, oszczędności, po­
ślubi kawalera lub wdów 
ca zawodem lat 43—52. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 659®Sg.

Wdowa posiadająca ren-

Rodzina lekarska, zatru­
dni samotną panią do 
15-rocznego dziecka. Te 
lefon 437-79 (wieczorem.). 

68878g

parkieciarza względnie do 
przyuczenia przyjmę. Os. 
piastowskie 13 m. 26.

68705g

Przyjmę samodzielnego 
pracownika do pracy w 
pieczarkarni oraz kierów 
cę - traktorzystę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 66358g.

Potrzebna dochodząca po 
moc domowa. Słowackię-
go 17 m. 6. 66386g

Poszukuję solidnej opie-
kunki 
chłopca, 
obiad. 1

do

tel. 550-75.
Libelta 24

1,5-rocznego 
Zapewniam

m. 8,
66472g

Pomoc domowa potrzeb­
na 2 dni w tygodniu (Je­
życe). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 67512g.

Przyjmę uczniów do me­
chaniki pojazdowej. Po­
znań - Piątkowo, ul. Stró
żyńskiego 3. 66286g'

Opiekunkę do 6-letniej 
chorej dziewczynki przyj 
mę. Bułgarska 92 m. 1.

66484g

Elektryk, prawo jazdy 
uprawnienia budowlane i 
pomiarowe poszukuje pra 
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 66444g.

Pomoe domowa 4 godzi­
ny, co drugi dzień potrzeb 
na. Os. Piastowskie 99 m.
28. 67520g

Przyjmę wysoko wykwali 
fikowanego ślusarza - sna 
wacza. Tel. 673-332. 66465g

Pracownika i pracownicę 
do ogrodnictwa przyjmę. 
Ul. Bułgarska 119. 66558g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 września 1978 r. podczas wykonywania obo­
wiązków służbowych w Iranie, zginął śmiercią 
tiagiezną, w wieku 31 łat

HENRYK KRÓLAK
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
Oraz współpracownicy 

Zakładów Kompleksowej Automatyzacji 
we Wrześni.

Dnia 17 września 1978 roku zmarła

Pogrzeb odbędzie sdę 
dżinie 14 na cmentarzu

MARIA KOŃCZAK 
z domu Konieczna

3209-K3

Dnia 16 września 1978 r. w wieku 62 lat za­
snęła w Bogu, kończąc swoje pracowite, pełne 
poświęcenia życie nasza najdroższa i najuko­
chańsza żoną, mamusia, teściowa i babunia

w środę, 20 bm. o go- 
komunalnym w Śremie,

czym zawiadamiają

Mośkowiakowie
68873g

tDnia 17 września 1978 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zakończył swoje pracowi­

te i pełne poświęcenia życie w wieku 64 lat,, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż. nasz ukochany ojciec, teść, brat, szwa­
gier, wujek i dziadek, śp.

WIKTOR HINZ 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żoną x rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Spadzista 1 m. 6. 68909g

+ Dnia 17 września 1978 roku zmarł, przeżyw- 
1 szy lat 67 mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny tatuś i teść, śp.

HENRYK ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędziie się dnia 20 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i dzieci

Ul. Mottego 7a m. 1.

+ Dnia 17 września 1973 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

odeszła od nas, lecz pozostanie na zawsze w 
naszej pamięci nasza najdroższa córka, uko­
chana I najtroskliwsza mamusia, teściowa', sio­
stra i babunia, przeżywszy lat 52, śp.

STANISŁAWA MICHALSKA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm.
• godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Żabi-
kowie.

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

św. za duszę Zmarłej odprawiona zo-Msza
Stanie w czwartek, 21. IX. br. o godz. 7.30 w ko­
ściele św. Jana Bosko w Luboniu.

„ Luboń, ul. Okrzei 45. 88847g

4- Dnia 16 września 1978 r. zakończył swe peł- 
* ne poświęceń i ofiarności życie, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy tatuś, teść i dziadziuś, śp.

TEOFIL RENN
emerytowany maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się 
1978 r. o godzinie 

kowskim.

w środę, dnia 20 wrześ- 
11.55 na cmentarzu juni-

W smutku pogrążona

żona
yi- Stolarska 1 m. 14.

z dziećmi i wnukami
3226-U3 |

Kupię ogródek działko­
wy przy ul. Świerczew­
skiego przed lotniskiem, 
prawa strona. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 66888g.

Sprzedam damski płaszcz 
zagraniczny, skóra, kurt­
kę sztuczne futerko pan 
tera oraz nowoczesny stół 
okolicznościowy. Teł. 
67-99-42. ’ 66246g

Zamienię M-2 domu
„Złotej Jesieni” (Rataje) 
na M-3 lub równorzędne 
w innym bloku, dzielni­
cy. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19, dla 68535g.

Malowanie, tapetowanie.
Tel. 757-55, Frąckowiak.

63063g

ności.
mieszkanie,

poślubi
wiek 85—70. Oferty

oszczęd- 
emeryta

,Pra
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
66048g.

Kupię taksometr elektry 
czny. Puszczykowo, Po-

Ładny kożuch damski

znańska 84. 66897g
sprzedam. Os.
16 m. 138. 66780g

Zamienię M-5, Os. Zwy­
cięstwa na M-5 lub

Ekran srebrny, metalizo­
wany, aparat Belplasca 
kupię, tel. 20-41-30.

66913g

Zegarek, zagraniczny kwar 
cowy sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 66796g.

M-4 w innej dzielnicy. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 68854g.

Wyrób i sprzedaż tru­
mien. Zakład Usługowy, 
Antoni Jakubczak, Po­
znań, Zielona 5 (przy pla 
cu Bernardyńskim).

66820g

46-letni rzemieślnik sa­
motny mieszkaniem poślu 
bi ładną panią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 65052g.

Samotni — oferty w Biu

Kupię maszynę do szycia 
„Łucznik” LZ-3, tel. 
Pyzdry 54. 6«970g

Skrzynię biegów do War 
szawy — Nysy i plande­
kę do. Stara sprzedam
tel. 33-26-52. 66812g

Samotny pan, poszukuje 
jednego lub dwóch pokoi 
z łazienką, telefonem, ga­
rażem w Poznaniu, na o- 
kres kilku miesięcy. O- 
ferly — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 68780g.

Układam mozaikę, par­
kiet. Tel. 67-29-50, po o- 
siemnastej, Tyma. 67243g

rze Matrymonialnym
..Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2073-K2

pracownicy poszukiwani

sprzedaż

Sprzedam piec c. o., tera­
kotę, pompę przetokową, 
szafę 3-drzwiową. Os. Ple 
wiska, Grunwaldzka 47.

66103gpr
Sprzedam dmuchawę do
siana z silnikiem. 
Pruchniewiez, gm. 
nowo, koło Środy

Lech 
Dorni 
Wlkp. 
66840g

Sprzedam wózek głęboki, 
pierzynę, poduszkę, książ 
ki przedwojenne i żelaz­
ko antyczne, ul. Szama­
rzewskiego 60 m. 29.

66714g

Dnia 17 września 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana mama, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAWA ŁĘGOWSKA
z domu Sterczyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bon. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Lusowie.

W głębokim smutku pogrążona

R O

Lusowo, ul. Lipowa 1. 68769g

HELENA MAREK
x domu Stojczyk

Pogrżeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godzi­
nie 15 na Winiarach.

W smutku pogrążona

Ul. Źródlana 3 m. 38. smsg

tDnia 17 września 1973 roku zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 74

nasza droga siostra, szwagierka i ciocia,

CECYLIA WIATR
Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 

cmentarzu Miłostowo.

Ul. Modlińska 12.

śp.

12 na

W smutku pogrążona

68888<g

tDnia 17 września 1978 roku zmarła, przeżyw­
szy lat 58 nasza kochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

WERONIKA SZPOTAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Dzierżyńskiego 290 m. 6. 3228-U3

tDnia 16 września 1978 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

mój najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 68, śp.

STANISŁAW WESOŁEK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­

dę, 20 bm. o godz. 14 w kościele św. Andrzeja w
Spławiu, pogrzeb o godz. 15.

W

Ul. Michałowo 67

głębokim smutku pogrążona

m. 6.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.

88801g

+ Dnia 16 września 1978 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 65, nasza 

kochana matka, śp.

SALOMEA STACHURA
z domu Marczewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 wrześ­
nia 1978 r. o godzinie 14 na cmentarzu w Bor­
ku Wielkopolskim.

W smutku

synowie z

Borek Wielkopolski, ul. Zdzieska

pogrążeni

rodziną

32. 3227-U3

Sprzedam strop Ferta 100 
m*, podciągi żelbeto­
we 40 mb 40X35X560 cm. 
Franciszek Pyrek, Klein, 
62-004 Czerwonak.

66832g

Studentka poszukuje po­
koju, najchętniej Jeżyce. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 68807g.

Oprawę oświetleniową
sprzedam, tel. 32-19-90.

66843g

Klaty do hodowli lisów 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
66856g.

Yashica (6X6), nasadki, 
filtry, lampę elektrono­
wą P. 306. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
66373g.

nieruchomości j

Kupię lub wydzierżawię
okresowo Poznaniu,
komfortową wille, w bar 
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 68779g.

Działkę budowlaną zadrze 
wioną w Gnieźnie, ul. 
Myśliwska 22 sprzedam. 
Wiadomość: Liberkowski, 
Inowrocław, Szymborka 
54. 1276p

tDnia 15 września 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 57, namaszczony Olejami św., ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

HENRYK KACZOR
były maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w żałobie

DZIECI
68733g

tDnia 15 września 1978 r. zmarł ukochany 
mąż, najtroskliwszy ojciec, teść i dziadziuś, 

przeżywszy lat 68, śp.

KAROL TRYBALSKI
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 20 bm. 

o godz. 10 W kościele parafialnym w Smocho- 
wicach, po czym pogrzeb o godz. 11 na cmen­
tarzu w Smochowicach.

W głębokim smutku pogrążona

68756g

Dnia 16 września 1978 roku zmarł, śp.

STEFAN MIKOŁAJCZAK 
były powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań-
czym,

Pogrzeb 
nie 13 na

Medalem Zwycięstwa i Wolności.

odbędzie się w środę, 20 bm. o gedzi- 
cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pozostają

córka z dziećmi, współmieszkańcy 
i rodzina

Poznań, ul. Ludmiły 77, Kanada. 3224-U3

tDnia 17 września 1978 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najukochańsza 

żona, mamusia, teściowa i babunia, śp.

HELENA JANKOWSKA
z domu Bakiera

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pozostaje 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Umińskiego 14 m. 7.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
3229-U3

tDnia 17 września 1978 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., w 74 roku życia, 

mój najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, nasz 
kochany brat i szwagier, śp.

WITOLD BAKUTIS
inżynier leśnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godzi­
nie 16 na cmentarzu parafialnym w Naramowi­
cach.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Tuchola, St. Petersburg (USA).
68818g

tDnia 16 września 1978 roku zmarł nagle w 
kwiecie wieku mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy tatuś, brat, -■ * • • ...zięć, szwagier i wujek, śp.

MAREK
Pogrzeb odbędzie

WRZESIŃSKI
się w środę, dnia 20 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córeczkami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Czarneckiego 15 m 39. 3225-U3

URZĄD GMINY w Tarnowie Podgórnym — 
zatrudni:

INSTRUKTORA d/s budownictwa.
Wymagane średnie lub wyższe wykształcenie 

zawodowe.
Warunki pracy i płacy do omówienia na 

miejscu. 2207-K2

Spółdzielnia Pracy „UNIVERSUM 
w Poznaniu, ul. Wielka 8

ZAWIADAMIA, 
że z dniem 15 września 1978 roku

WPROWADZA
NOWĄ FORMĘ USŁUG

polegającą na myciu i odświeżaniu 
nagrobków na cmentarzach komu­

nalnych miasta Poznania.
Zlecenia przyjmują oraz wszelkich in­

formacji w tym zakresie udzielają biura 
cmentarzy:

— Nr 1 — Miłostowo
— Nr 2 — Junikowo 
codziennie w godz. od 8—15, 
w soboty od godz. 8—13.

% " komąnik^t

2940-KI

■ •

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO, rew. I 
w Poznaniu, zawiadamia, że w dniu 13 paź­
dziernika 1978 r., o godz. 11 w biurze komorni­
ka Sądu Rejonowego rew. I w Poznaniu, ulica 
Młyńska la, pokój 317, odbędzie się:

nieruchomości zabudowanej, 
w Poznaniu przy ul. Tucholskiej

położonej 
22/24, sta- 
Dankow-nowiącej własność: Eugeniusza 

skiego, zapisanej w PBN w Poznaniu pod
KW 7361.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę — 
724.000,— złotych.

Cena wywołania wynosi — 482.666,— złotych. 
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 

złożyć rękojmię w kwocie 48.266,— zł, w go­
tówce lub książeczce oszczędnościowej.

Nieruchomość można oglądać w okresie od 
29 września do 13 października 1978 r., akta 
przeglądać w tym samym czasie w kancelarii
komornika, pokój 317. 3126-K1

tDnia 15 września 1978 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., w wieku 54 lat, mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy tatuś, teść, brat, szwagier, wu­
jek, kuzyn i dziadziuś, śp.

CZESŁAW GRZYBOWSKI
członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
21 września 1978 r. o godzinie 13.40 na cmenta­
rzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Naramowicka 22 m. 7.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

.......... ....... i______ 3Ź22-U3

4- Dnia 16 września 1978 r. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 70, mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec 
i dziadek, śp. J

EDMUND WERBLINSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 wrześ­

nia 1978 r. o godzinie 13.05 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążioha 
żona z dziećmi i wnukami

Osiedle Przyjaźni 1 K m. 103. 3223-U3

+ 15 wrzaśnia 1978 roku zmarł nagle mój
I kochany mąz, szwagier i wujek, śp. 3

STEFAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę ł

o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie. bm

W smutku pogrążona 

żona a rodziną 
Puszczykówko, ul. Niezłomnych 27. 3230-U3
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POZNAN

OPERA — g. 19 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. L9 „Wiedeń- 

sR.h krew*5
POLSKI — g. 10 „Hotel z wido 

kiem na potwora”.
NOWY — g. 18 „Łaźnia”.

WRONKI

LALKI i AKTORA (z Poznania; 
— g. 10.30, 12.15, 15.30 „Bamba w 
oazie Tongo”.

t kina
BUK: „Klucz bez prawa prze­

kazania” (radź.).
CHODZIEŻ Noteć: „Jutro sic 

policzymy, kochanie” (czech.).
GNIEZNO Lech: „Joe Valachi” 

(wŁ-fr.); Polonia: „Wodzirej’' 
(poi.) i „Front wyzwolenia” (poi.)

GOSTYŃ: „Hazardziści” (poi.)
GÓRA Śl.: „Nie lubię potne 

działku” (poi.).
JAROCIN; „Nie zaznasz spoko­

ju” (poi.).
JASTROWIE: „Sobótki” (poi.).
KALISZ Kosmos: „Joe Valą- 

chi” (wł.-fr.) i „Biały Bim Czar 
nę Ucho” (radź.); Oaza: ..Gdzie­
kolwiek jesteś Panie Prezyden­
cie” (polj; Stylowe: „Szkarłatny 
pirat” (amer.). „Sandakan nr 8” 
(jap.) i „Razem” (fr.); Syrena: 
„Wódz Indian — Tecumseh” 
(NRD) i „Gorące polowanie” 
(jap.).

KĘPNO: „Zbrodniarz, który
nkradł zbrodnie” (poi.).

KOŚCIAN: „Skarb” (poi.), „Trę 
dewata” i Ordynat Michorow- 
ski” (poi.).

KŁODAWA: „Wesela nie bę­
dzie” (poi.).

KROTOSZYN: „Alicja ucieka 
po raz ostatni” (fr.).

KRZYŻ: „Goń mnie aż cię zla 
pię” (fr.) i „Pociąg w śniegu” 
(juR.).LESZNO: „Dom pod czerwoną 
latarnia” (węgj) i „Charlie Brown 
i iceo kompania” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Wesela nie 
będzie” (poi.).

OSTRÓW Roma: „Westerplatte’ 
(poi.) i „Colargol na dzikim za 
chodzie” (poi.); Roma: „Lalka” 
(poi.) i „Gdziekolwiek jestes Pa 
nie Prezydencie” (poi.!).

OSTRZESZÓW; „Pogoń za Ada­
mem” (poi).

PILA Sctkół: „Jarzębina czer­
wona” (poi.). , . , „

PNIEWY: „Jadą goście jadą 
(poi.).

RAWICZ: „Brunet wieczorową 
porą” (poi.).

SŁUPCA: „Sól ziemi czarnej” 
(poi.), „Perła w koronie” (poi.).

ŚRODA: „Kochankowie z Maro­
ny” (poi.), „Asy przestworzy” 
(ang.).

SYCÓW: „Album Polski” (poi).
SZAMOTUŁY: „Dzień mej mi­

łości” (czech.). „Barroco” (fr.).
TRZCIANKA: „Wielka nodróź 

Bolka i Lolka” (poi.), „Śmierć 
prezydenta” cz. I i II (poi ).

. WAŁCZ: „Kot o dziewięciu ogo­
nach” (wł.)

WRZEŚNIA (KS): „Ulica Gra­
niczna” (ncl.).

WSCHOWA: „Miłosne życie Bu- 
dimira Trajkoviva” (iug.).

ZŁOTÓW: „Barroco” (po*l.), „Ta­
jemniczy mnich” (fr).

g RADIO ~1
PROGRAM I: 8 Sygnały dnia; 

9 Lato z Radiem; U.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13 Konc. polskiej 
muz. wojskowej; 13.25 Muz. lu­
dowa; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedynka 
c.d.; 18.33 Kiermasz polskiej pio­
senki; 19.15 Przeboje z filmów; 
13.40 Gra Kwintet Jana Ptaszyna- 
Wróblew.skiego; 20.05 Konc. ży­
czeń; 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80; 21.29 Utwo­
ry S. Moniuszki; 22 23 Opole na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości; 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.95, 
15„ 19 20, 21, 22.

PROGRAM H: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 0.30 Moto — sprawy; 9.40 
Dla przedszkoli; „Legenda o Sa­
wie” — słuch.; 10 Kto się z cze­
go śmieje; 10.30 Zespół „Jazz 
Lin*”: 10.10 Sprawy codzienne; 11 
Wakacje melomana; 11.35 Skrzyn­
ka ooszukiwania rodzin PCK: 11.40 
Mur. spod strzechy; i!.«5 Czas do­
brych gospodarzy: 12.25 „Wielkie 
bulwary” — fragm. ww.: 1? 45 
Gd noloneza do mazura; 13 Public, 
krajowa; iS.10 Zagadki muzyczne; 
13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 G. Mak­
ler; 5 nieśni do słów Rickerta; 
14.10 Więcei, lepiej, nowocześnie i: 
14-25 Tu Rad‘o — Moskwą; 14.45 
Muzyka R PurcePa* 19’5 War­
szawska Jesień 1’78; 15.30 Dla 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Utwo­
ry orkiestrowe I. Strawińskiego; 
16.Magazyn inform.; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 „Operetką, jej twór 
cy i wykonawcy”: 17.20 „Nie­
skończona krucjata”- — mag.; 18 
Amatorskie zesnoly przed mikro­
fonem; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 Konc. 
wieczorny; 19.40 Dom i my; 20 
Redakcyjne Forum; 20.20 Muzyka 
ze starych płyt; 21.10 G. Bizel: 
II Suita z opery „Carmen”; 22 
Tygodnik Kulturalny: 22.40 Konc. 
z nagrań WOSPR i TV w Kato­
wicach: 23.35 Co słychać w świę­
cie; 25.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30. 
8.30, 11.26, 13.30, 18.30, 21.20, 23.30.

Pilskie

Sześć nowych 
parków krajobrazowych 
W województwie pilskim istnieje 12 rezerwatów przyrody 

o łącznej powierzchni ponad 200 hektarów. Są to w 
większości ..rezerwaty leśne, a do najcenniejszych nale­

żą 3 unikatowe florystyczne, 2 torfowiskowe i jeden wodny. 
Poza tym zarejestrowanych jest 371 pomników przyrody (po­
jedyncze drzewa, grupy drzew, aleje, głazy narzutowe) oraz 
209 parków o powierzchni powyżej 700 hektarów.

Dokładne rozpoznanie zasobów przyrodniczych przyczyniło 
sńę do opracowania szczegółowego programu ich ochrony. Jest 
on integralną częścią zatwierdzonego niedawno na sesji Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej programu ochrony środowiska 
w Pilskiem do roku 1990. Proponuje się utworzenie 6 par­
ków krajobrazowych: Betyńskięgo, Drawskiego
Czarnkowskiego, Chodzieskiego, oraz Doliny Pło- 

eicznej i Doliny Rurzycy o powierzchni oko-ło 40 000 
ha. Planuje się również znaczne zwiększenie — bo do 454 
hektarów — obszaru rezerwatów przyrody oraz liczby jej 
pomników, o dalsze 67. Proiektuje się też utworzenie parku 
narodowego w rejonie, przez który przepływają rzeki Drawa
i Płociczna; teren ten obejmowaliby już istniejące parki kraj­

obrazowe i rezerwaty przyrody w granicach województwa 
gorzowskiego, koszalińskiego, pilskiego.

Także mieszkańcy Pilskiego często zgłaszają przy różnych 
okazjach postulaty otoczenia ochroną terenów o szczególnych 
walorach przyrodniczych i turystycznych. Chodzi głównie 
o ograniczenie lokalizacji w ich sąsiedztwie zakładów prze­
mysłowych i innych źródeł zanieczyszczeń, wprowadzenie 
dopuszczalnego poziomu nawożenia mineralnego w pobliżu 
rzek i. jezior, zaopatrzenie fabryk w urządzenia zabezpiecza­
jące środowisko naturalne.

Postulaty są słuszne i możliwe do zrealizowania. Na nic 
zdadzą się jednak wyłącznie zarządzenia administracyjne. 
Wszyscy korzystający z wypoczynku na łonie natury muszą 
mieć świadomość, że przyrodę należy ochraniać.

Pilskie znane jest z dużych zasobów terenów zielonych. 
Prawie 40 procent powierzchni województwa pokrywają iasy 
(z tego aż 15 orócent fch ogólnej powierzchni stanowią lasy na 
wydmach, zboczach, w wąwozach i uzdrcwiśkowo-klimatycz- 
ne). Nie zwalnia to jednak nikogo z obowiązku ochrony tego 
bogactwa.

A jest co ochraniać- Niech świadczą o tym okazy flory 
w kilku projektowanych rezerwatach przyrody. „Jary” w 
Kiełpiczu (gmina Złotów) — buczyna z rzadkimi mszakami 
i roślinami naczyniowymi; „Jezierza” w Morzycy, (gmina Ja­
strowie) — jezioro z osobliwościami botanicznymi; wyspa 
kwiatów w Rudnej, gmina Zakrzewo — las sosuowo-dębo- 
wy w runie rośliny należące do górskich (plusknica europej­
ska, turzyca górska, bławik czerwonny), „Trzęsacz” koło Tucz 
na — torfowisko z roślinami reliktowymi m. in. — wełniacz- 
ką alpejską nad jeziorem Betyń. Rzecz w tym, aby te okazy 
przyrodnicze nie tylko się zachowały, ale i przetrwały.

WŁADYSŁAW WRZASK

Leszczyńskie

GS Krobia rozpoczyna 
produkcję chłodziarek
Duże znaczenie dla jakości 

mleka i możliwości przetwór­
czych ma higiena udoju oraz, 
natychmiastowe schładzanie 
mleka przed transportem do 
mleczarni. Dotychczas w indy 
widualnych gospodarstwach 
było to trudne brakuje bowiem 
odpowiednich urządzeń, przy­
stosowanych do potrzeb i wa­
runków przeciętnego gospodar 
siwa hodowlanego.

Wychodząc naprzeciw tym po­
trzebom, Zakład Elektromechani­
czny Gminnej Spółdzielni w Kro 
bi (Leszczyńskie) przygotowuje się 
do rozpoczęcia produkcji chłodzia 
rek do mleka o pojemności 120 
litrów, skonstruowanych według 
własnego pomysłu. Chłodzenie od­
bywa się za pomocą wody (zgro­
madzonej w specjalnym basenie) 
i w ciągu 2 godzin temperatura 
mleka obniża się z trzydziestu- 
kśiku stopni do ośmia. Szybki pro 
ces chłodzenia zapobiega tworze­
niu się w mleku drobnoustrojów.

Prototyp chłodziarki, wypo­
sażony w agregat polskiej pro 
dukcji, zainstalowano na pró­
bę w gospodarstwie Jana Bier 
nata z Chwałkowa,. specjalizu­
jącego się w hodowli bydła 
mlecznego : Rolnik bardzo 
chwali to urządzenie.

Wkrótce ma być wdrożona 
na szerszą skalę produkcja 
chłodziarek. To dobrze bo zaso­
by mleka rosną a w parze z tym 
nie postępuje jego jakość, co 
ogranicza przetwórstwo, (zd)

PROGRAM III: l.K Co kto lu- 
hi; 9 „Niepokonany” — ode. pow.; 
9.19 Kiermasz płyt wytwórni Me­
lodia; 9.36 Nasa rok 78-my; 9.45 
Dyskoteka pod <ru«*ą; 16.35 Pły­
towe debiuty S. RołHnsa; 11 „Dok­
tor Murek” — pow.; 11.36 Dysko­
teka pod gruszą; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powt. z rozrywki; 13.56 
„Pieniądz” — ode. now.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.65 Wakacje ze 
swingiem; 15.46 „Jak głęboka jest 
twoia miłość” i inne przeboje ze­
społu Bee Gees; 1< „Przecież to 
wasze ojcze” — reportaż; 16.20 
Muzvkobranie; 16.45 Nasz rok 
78-my; 17.65 Muz. poczta UKF; 
17.<« Bielszv odcień bluesa; 19.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas reią-ksii; 19 O miłości, nie­
nawiść*. Spotkaniach i rozstaniach 
z A, Śląską; 19.25 Wypożyczalnia 
snów — śpiewa U. Sipińska; 19.36 
Opera tygodnia; 19.56'„Nienpkona- 
ny” — ede. pow.; 20 Złote pły- 
tv*. Bo««a now Z. Namy­
słowskiego: ?t Thesautwo mi»zyvi 
polskiej: 35 A”to)or'a ntos*nkl
francuskiej; 22.M Gwiazda sied­

Szkolne linie PKS w Konińskiem
Z początkiem nowego roku 

szkolnego koniński PKS wznowił 
dowóz dzieci do szkół. W tym 
roku przeznaczono do tego 27 
autobusów, które wykonują 54 
Kursy dziennie. Wprowadzono no 
we linie dla młodzieży szkolnej: 
do szkoły zbiorczej w Kazimie­
rzu Biskupim oraz do $zkoły 
nr 6 w Koninie. 1

Celem ułatwienia dojazdów do 
szkół w Koninie zmieniono roz­
kład jazdy autobusów linii miej 
skiej nr 13 usnrawniajac dowóz 
do szkoły w Krzymowie. Zmieni

W zestawieniu z krwawymi 
waśniami sąsiedzkimi, 

kończącymi się śmiercią, nie­
mal błahostka wydaje się krót 
ka kłótnia i dwukrotne uderze 
nie prętem w rękę. A jednak 
ten incydent, jakich na wsi 
niemało, poważnie i na długo 
skomplikował jego uczestni­
kom życie. Nie uprzedzajmy 
wszakże faktów.

Od kilku lat między Janem 
S. a Florianem P. oraz ich 
rodzinami, a także popleczni­
kami dochodziło do nieporo­
zumień. O co poszło i kto roz 
począł tego nie sposób ustalić. 
Trudno też odtworzyć wszy­
stkie zajścia, wśród których 
były takie jak uderzenie — 
przez jednego z popleczników 
Floriana P. — żony Jana S. 
oraz wykopanie przed bramą 
jego zagrody głębokiego dołu, 
uniemożliwiającego wjazd. W 
każdym razie temperatura kon 
fliktu bvła coraz wyższa. Wła 
ściwie jakiekolwiek zachowa­
nie jednego z adwersarzy mo­
gło być przez drugiego uzna­
ne za zaczenke wymagajacą
miu wieczorów — Lynsey De 
Paul; 22.15 Konsonanse i dysonan­
se — mag.; 23 Historia w poezji 
polskiej; 23.05 Między snem a 
dpiem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 19.36, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Śpiewa Stefania Kozłow­
ska; 8.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Prac. Język polski. Sem. III „Cho­
dzi oto aby język giętki”; 8.25 
D. F. Kuhlau: Grand Trio Con- 
certant g-inolł op. 13 nr 2; 8.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — źródła siły obronnej na­
szego państwa; 9 Dla id. II i III 
(wych. muz.) „Muzyka i tańce”; 
9.20 Podróże muzyczne po kraju: 
9.40 Dla przedszkoli — „Legenda 
o Sawie” — słuch.; 10 Dla kl. VI 
(hist.) „Nauczyciel królewskich 
synów” — słuch.; 10.M Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. II lic. (jęz. 
polski) „A czuły słuchacz w swej 
duszy dośpiewa”; 11.39 P. Czaj­
kowski: Frazm. on. „Dama piko­
wat’; 12.05 Czas dobrych gospo­

Cukrownia w Gostyniu (województwo leszczyńskie) widziana 
oczyma rysownika Zbigniewa Kołomockiego.

Kaliskie
„Kameleony” 
dla muzyków

„Wielkopolskie Rytmy Mło­
dych”, 10 impreza organizowana 
co roku w Jarocinie (Kaliskie) 
przez Zarząd Miejsko-Gminny 
ZSMP i Stowarzyszenie Muzyki 
Estradowej w Łodzi. Dziewiąte z 
kolei spotkanie muzykow-amato- 
rów odbędzie się od 21 do 23 bm. 
Oprócz głównego konkursu zespo 
łów amatorskich o trofeum Zło­
tego, Srebrnego i Brązowego Ka 
meleona, przewidziano też prze­
gląd prezenterów dyskotek.

Zaplanowano również szereg im 
prez towarzyszących — m„ in. 
sesję wyjazdowa klubu publicys­
tów estradowych, giełdę płyt, pla 
katów i wydawnictw muzycznych 
oraz pozakonktirsowe występy 
znanych wykonawców: H. Frąc­
kowiak z zespołem „Heam”. G. 
Łobaszewskiej z grupa H. Szym- 
czyńskiego. Jacka Lecha i grupy 
bluesowej „Irjan”. Nowością te­
gorocznego przeglądu będą nato­
miast warsztaty muzyczne.

Wykonawcy poprzednich edy­
cji konkursu reprezentowali głów 
nie Wiełkonolskę. ale wbrew na­
zwie jest to impreza ogólnopol­
ska. Do Jarocina przejeżdżali 
również muzycy z innych woje­
wództw np. Kielc. Łodzi Zielonej 
Góry czy Olsztyna, (ono) 

ła się godzina odjazdu antobusu 
nr 4 z Krzymowa, tak by mło­
dzież mogła na czas dojechać in. 
in. do Liceum Ogólnokształcące­
go w Morzysławia.

Od 15 września PKS uruchomił 
nową linię podmiejską — nr 16, 
której trasę ustalono od placu 
Zamkowego przez dworzec PKP. 
Gosławice Cukrownię — do Ko- 
nina-Łężyna. Codziennie autobu­
sy linii nr 16 odbywać będą 20 
kursów od godziny 4.45 do 21.40.

(woj)

Z kroniki sądowej

Bezsens
odwetu. Jakiekolwiek... a co 
dopiero warkot silnika trakto­
ra, z pomocą którego Florian 
P. w Dniu Kobiet (w 1975 ro­

ku) o godzinie 20 wyrównywał 
crogę przed gospodar­
stwem swego przeciwnika.

Ów przedłużający się war­
kot wyciągnął z domu żonę 
Jana S. Między nią a Floria­
nem P. doszło do gwałtownej 
kłótni. Po chwili przyłączył 
się do niej Jan S.: mówiąc 
„co mj robisz tym ciągnikiem 
hałas”. Gdy usłyszał „odejdź 
wariacie!” metalowym prę­
tem dwa razy uderzył w rękę 
Floriana P., który siedział w 
kabinie traktora. ■ ’

Skutki były, niestety, fatal­
ne. Florian P. doznał złamania 
wyrostka łokciowego, długo 
się leczył, ale uszkodzenie oką 
zało się trwałe i ograniczyło

darzy z Bydgoszczy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 L. v. Beethoven: II konc. 
fortep. B-dur op. 19; 13.30 Tu Stu 
dio Stereo; 15.05 „Matysiakowie”; 
15.40 „Na skalnym Podhalu” — 
opow.; 16.05 „Wszechnica rodzin­
na”; 16.25 Sekrety listów — G. 
Zapolska; 16.10 Z cyklu „Postawy 
i działania”; 16.50 Radioexpress; 
17 Śpiewa grupa wokalna Fart; 
17.15 Aud. społ.; 17.25 W muzycz­
nym Poznaniu; 17.45 Przechadzki 
po Poznaniu; 18.10 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski pd St. Stu­
ligrosza; 18.25 „Śladami Polaków 
w Kazachstanie”; 19 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa; 19.15 .1. an­
gielski; 19.30 Nowe nagrania ra- 
diow-e — R. Bakst; 20.05 Symf. 
Schuberta; 21.05 G. da Palestrl- 
na: „Missa Brevis”; >21.35 „Muzy­
ka wiosenna”; 21.50ySrodowiskowe 
uwarunkowania procesu wycho­
wawczego; 22.15 Słownik pojęć fi­
lozoficznych — Naturalizm; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Prac. 
Historia. Sem. III. „Czerwony 
knsTte’aniee”.

Wiadomości: 12, 15, 18, 22.55.

Poznańskie

Wielka ferma królicza
w Nowym Tomyślu

Zainteresowanie chowem królików jest u nas małe. Hodu­
je si” ie byle gdzie a dużych ferm nowocześnie urządzonych 
nie było wcale Niebawem jednak powinno to się zmienić.

Szansę rozwoju hodowli królików stwarza przedsięwzięcie 
zakończone w ubiegłym tygodniu w Nowym Tomyślu (Po­
znańskie). Przy tamtejszej Przelwó-rnj Owocowo-Warzywnej 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych oddano do 
użytku fermę króliczą. Zbudowano ją na zlecenie Minister­
stwa Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego, by dostarczała — 
podobnie jak i następne podobne fermy — wysokiej jakości, 
materiał hodowlany do dalszego chowu u indywidualnych 
producentów.

Jest to ferma — gigant. Znajduje się w niej 470 klatek, 
które mogą pomieścić około 1300 królików. Do końca pbku 
wyhoduje się około 2000 tych zwierząt czystej rasy nowoze­
landzkiej. sprowadzonych z Holandii, docelowo zaś fermą 
opuszczać będzie rocznie 8000 królików. Zaopatrywać się w nie 
mają hodowcy z Konińskiego, Leszczyńskiego, Pilskiego i Po­
znańskiego.

Obsługa fermy jest w dużym stopniu zmechanizowana 
i zautomatyzowana, wymaga na jednej zmianie pracy zaled­
wie jednej osoby. Jeśli obiekt ten pomyślnie przejdzie próby, 
będą wznoszone następne. Niedaleko Nowego Tomyśla — we 
wsi Przyłęk — zaplanowano budowę (w latach 1980—85) fer­
my dziesięciokrotnie większej od obecnej, (bop)

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, lei. 36-89.
KONINi Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, lei. 266-67.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38. tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, uł. Okrzei 56. teŁ 43-56.
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niezgody
jego zdolność do pracy. W 
związku z tym rozpoczęła się 
seria procesów sądowych. Naj 
pierw dwa karne. Prawomoc­
nym wyrokiem Jan S. został 
skazany na rok pozbawienia 
wolności (z warunkowym za­
wieszeniem wykonania na 3 
lata) i grzywnę w wysokości 
8 000 zł. Z kolei Florian P. wy 
toczył Janowi S. proces cywil 
ny o odszkodowanie w wyso­
kości 50 000 zł i rente w wy­
sokości 500 zł miesięcznie. Po 
stępowanie cywilne zakończy­
ło się dopiero w tym półro­
czu. Prawomocny stał się 
wyrok Sadu Rejonowego w 
Szamotułach (Poznańskie), za­
sadzający od Jana S. na rzecz 
Floriana P. — 15 000 złotych 
craz rentę (500 zł).

Bilans strat obu przeciwni­
ków jest pokaźny i częściowo
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PROGRAM 1: 6 — TTR — Uprą 
wa roślin (sem. 1): „Atmosfera, 
światło i temperatura w życiu 
roślin”; 6.30 — TTR — Mechani- 
nizacja (sem. 1): „Zasady rucłiu 
pojazdów”; 9 — Jęz. polski (kl. 
I lic.) — Sofokles: „Antygona”; 
10 — Program dla najmłodszych 
(Kl. 1)—III): „Czerwone, żółte, zie 
lone”! — „Trójkąciki ostrzegają” 
(kol.); 11.05 — Matematyka (kl. I): 
„Pającyki Weroniki” (kol.); 11.25
— f,Lalka”, ode . 1 filmu fab. 
'1P; 12.55 — zJęz. polski (kl. IV 
lic.) — Kruczkowski: ..Niemcy”; 
13.40 — RTSŚ — Fizyka (sem. 3): 
Ruch cząsteczek naładowanych w 
polu elektrycznym i magnetycz­
nym; 14.10 — TTR — Mechani­
zacja (sem. 3)1 „Mechaniza­
cja nawożenia mineralnego;”; 
15.30 — „Melodie” (kol.); 16 —
Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek­
tyw”; 16.30 — Studio Telewizji 
Młodych (kol.); 17.10 — „Zgadnij
kim jestem” (kol.); 17.59 —

Tradycyjna 
niedziela górnicza

Tradycyjnym zwyczajem, * 
minioną niedzielę Dom Kul. 
tury „Oskard” przy Kopalni 
Węgla Brunatnego w Konin^ 
zorganizował „górnicza nie. 
dzielę”. Tym razem odbyia 
sie ona w Golinie, gdzie orze<j 
stawiono* dorobek zespołów ar 
ty stycznych „Oskardu”. przy, 
bliżono jeeo codzienna dzia- 
łalność mieszkańcom tego mla 
sta.

Odbyło sie wiele imprez 
m. in. spotkania: z dziennika, 
rzami tygodnika zakładowej 
„Wielkopolskie Zagłębie”. z 
cvklu „Klub sześciu kontynen 
tów” oraz z młodzieżą uczę, 
stniczącą w festiwalu w Hawa 
nie. Poza tvm odbvłv się za­
wody sportowe oraz festyn 2 
odziałem artystów poznańskiej 
Fstrady. (woj) 

nieod-wracalny. Florian P. do, 
znał trwałego kalectwa. Za- 
lówno on jak i Jan S. wiele 
czasu, energii i pieniędzy po­
święcili na to, by ich racje 
wzięły górę w procesach, któ­
re z przerwami trwały ponad 
trzy lata. Ucierpiała na tym 
gospodarka zwłaszcza Jana S., 
mającego na utrzymaniu 
czwórkę małych dzieci i mat- 
kę-staruszkę. a obciążonego 
wielkim długiem (300 000 zł 
pożyczki na budowę chlewni)-

Procesy rozpaliły namiętność 
nie tylko dwóch gospodarzy- 
Znaczna część mieszkańców 
wsi, nie mówiąc już o świad­
kach. zaangażowała się 00 jed 
nej ze stron. Dochodziło do 
kolejnvch nieporozumień, a 
ric nie wskazuje ich kresu. 
Znacznie trudniej godzić te- 
taz zwaśnionych niż kilka lat 
temu. Wielka szkoda, że wów­
czas społeczna komisja pojed­
nawcza maiae te sprawę na 
warsztacie nie potrafiła dopro­
wadzić skłóconych do zgody-

M. Ł.

„Człowiek z kanału” — reporta* 
muzyczny kol.); 18.05 — „Dyrek­
tor Jadwiga Pytkarzowa” — pr®' 
gram public.; 18.25 — „Raj zwte 
rząt” — giganty wodne — film 
dok. prod. RFN-jap. (kol.); 19 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.): 
19.10 — Siódemka” (kol.); 19.30 "" 
Wieczór z dziennikiem (kol.t; 20-^ 
— „Blaski i nędze życia kurty­
zany”. ode. 3 filmu prod. Tv 
franc. (kol.); 21.35 — W niinu’«
po premierze: „Ballada o Janjf 
Nowaku” ikol.); 22.35 — Dziennik 
IkoL): 22.50 — „Bal maskowy” "" 
film dok. prod. polskiej (kol-)-

PROGRAM 2: 17.40 — Baśnie ’
bliska i z daleka: „Szewczyk pfU 
lewka" (kol.); 18.10 — Dialogi *
przeszłością — Kazimierz Odno­
wiciel; 18.40 — „Militaria, obron­
ność. nowoczesność”; 19.10 
„Teleskop”; 19.30 — W’ieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Wt°' 
rek melomana — ..Warszawek* 
Jesień - 78” (kol.): 21.30 — 24 8°' 
dżiny (kol.): 21.40 — Film „Lata1 
ni czarnoksięskiej”: „Zobaczy”1’ 
się w niedzielę” — film fab. pra­
polskiej (powt.).


